
Ludzie pracy witają
z radością projekt Konstytucji

Oto skutki wyścigu zbrojeń

Wielkie straty 
kolonizatorów francuskich 

w Vletnamie

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Vietnamskiej Arm’l 
Demokratycznej podaje, iż w 
toku (dwumiesięcznych) walk 
w północnym Vietnamie, woj
ska ludowe zdobyły przeszło 
469 posterunków nieprzyjaciel 
sklch i zlikwidowały 2.200 lo 
kalnych organów marionetko
wych Władz Bao-daia. Nieprzy 
jaciel stracił w zabitych i Wzię 
tych do niewoli 12.350 żołnie 
rzy 1 oficerów, w tym 3 majo 
rów i 9 kapitanów.

się Wszystkie gałęzie budow
nictwa „nieistotne dla gospo
darki narodowej”, a wymaga
jące stali.

W ten sposób wiele gałęzi 
przemysłu pokojowego odczu-

WARSZAWA (PAP). Od chwili opublikowania projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w kopal
niach, hutach, fabrykach, w gromadach, PGR-ach i spół
dzielniach produkcyjnych, w świetlicach i mieszkaniach, nu 
wyższych uczelniach, w szkołach i koszarach wojskowych 
trwają rozważania i dyskusje na temat projektu Konstytu
cji. Ludzie pracy wypowiadając uwagi o projekcie Konsty
tucji podkreślają, że projekt ten w pełni odpowiada pra
gnieniom ludu pracującego.

Poseł Argentyny 
u wiceministra 

Handlu Zagranicznego
WARSZAWA PAP. W dniu 

30 stycznia br. poseł nad z wy- 
czcjny i minister pełnomocny 
Argentyny w Polsce pan Ar- 
turo Leonelo Luduena złożył 
wizytę wiceministrowi Handlu 
.Zagranicznego Czesławowi Ba 
i er owi.

Prasa radziecka 
o 10 rocznicy 

powstania PPR
MOSKWA PAP. Dziennik 

„Prawda" zamieścił korespon
dencję własną z Warszawy 
pióra J. Makarenki pt ..Pa
miętna rocznica", poświęconą 
10 rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej.

MAMY TERAZ ZAPEWNIO
NA PRACĘ I ZAPEWNIONY 

WYPOCZYNEK

JAN STEFAŃSKI, przodow
nik pracy z Nowej Huty mó
wi:

„50 lat przeżyłem w Polsce 
kapitalistycznej. Nikt nie py
lą! o moje zdanie i nie liczył 
się z moim zdaniem. Dziś wła 
dza ludowa zapytuje ludzi pra 
cy, eo myślimy o projekcie 
Konstytucji. Więc powiem, co 
uważam: Wszystko to, co na
pisane jest w nowej Konsty
tucją to szczera prawda. Ma
my teraz wszyscy nie tylko 
prawo do pracy, ale mamy tę 
pracę. Mamy też zapewniony 
wypoczynek i to w takich Wa
runkach, o jakich przed wojną 
nawet nam się nic śniło".

ZWYCIĘŻYLIŚMY W WAL
CE Z WYZYSKIWACZAMI 

I OBSZARNIKAMI

BOLESŁAW SINICKI, gór
nik z Zagłębia Dolnośląskiego,

je bardzo ciężko przestawie
nie gospodarki brytyjskiej na 
tory produkcji zbrojeniowej.

Butler podkreślił, że nawet 
te wszystkie zarządzenia Osz* 
czędnościowe mogą okazać się 
nie wystarczające i że rząd za 
stanawia się już nad nowymi 
podobnymi środkami, które 
„trzeba będzie może zastoso
wać w przyszłości"

odznaczony orderem „Sztan
dar Pracy" II kl. mówi:

„Od wczesnego dzieciństwa 
pracowałem w kopalniach w 
Westfalii Po pierwszej wojnie 
światowej nie megiem wrócić 
fio ojczyzny, bo nie było tam 
dla mnie pracy, ni chleba. Nie 
mogłem poWrócić do Polski 
ani wtedy, gdy obowiązywała 
konstytucja marcowa, ani wte 
dy, gdy wbrew woli ludu, 
uchwalono faszystowską kon
stytucję. Musiałem z Westfa
lii wyjechać nie do Polski, a 
o jeszcze jedną granicę dalej 
— do Francji.

Wierzyłem, że we Francji 
życie dla człowieka pracy bę
dzie znośne. Przekonałem się 
szybko, że między pięknymi 
hasł-ml, głoszonymi przez ka
pitalistów, a prawdą — jest 
przepaść. Wszystkie prawa 
francuskie opracowane były 
tak. by ułatwić wyzyskiwanie 
ludu pracującego.

Projekt naszej Konstytucji 
odpowiada temu, co jest w 
Polsce naprawdę. Zwyciężyli
śmy w walce z wyzyskiwacza
mi i obszarnikami.

Narodowi ' naszemu nigdy 
nie brakło zapału, sił twór
czych, zdolności. Tkwiły w 
nim olbrzymie, niewykorzysta 
ne siły. S ły te były gnębione, 
tłumione stosunkami społecz. 
no - politycznymi, — przy któ 
rych olbrzymia większość na- 
jodu pogrążona była w nędzy

Jestem kapitanem holowni
ka „Mestwin" Wraz z załogą 
wykonaliśmy przedterminowo 
zadania drugiego roku Planu 
6-letniego. Jak ulepszymy swo 
je metody rusłanowskiego pły 
wania. to zadania trzeciego ro 
ku również wykonamy przed 
termnowo

Wspominam o tym. bo mo
ja praca wiąże się z prawem 
nadawanym mi przez projekt 
Konstytucji Artykuł 58 mó
wi. że: „Obywatele Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ma
ją prawo do pracy tj prawo 
dn z-dnjdnienfa za wynagro
dziłem według ilości i ją
kaci pracy"

Moje prawo do pracy rozu- 
mi^m tak. że powinienem w 
r>'-i przodować Im więcej 
przewieziemy towarów, im 
lepiej będziemy eksploatowali

"rzed wojną mieszkało nas 
śiedmloro na wsi. Wiecie jak 
ciężko było wyżyć z 2 ha, a 
od państwa przecież żadnej po 
mocy nie mieliśmy. Nikt z 
nps się nie uczył, ponieważ 
nie było z czego W czasie o- 
kupacji pracowaliśmy na wiol 
kim folwarku Dopiero teraz 
poznaliśmy, co to jest życie. 
Jeden z braci pracuje tutaj 
na oddziale mechańcznym, 
drugi wyuczył się na kamasz- 
nika. a ją pracuję i uczę się 
jednocześnie, kończę . siódmą

Amerykanie
znów pogwałcili strefę 

neutralną Kaesongu

PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, samolo 
ty amerykańskie w okresie od 
25 do 27 stycznia, 17 razy na
ruszyły strefę neutralną Kae- 
sOngu.

W dniu 25 stycznia samolo
ty amerykańskie 8-krotnie 
przelatywały nad rejonem 
Kaesongu, w dniu 26 stycznia 
— 5-krotn.ie, a W dniu 27 — 
4-krotóia.

Ustrój łudcRry wyzwolił spę 
tane dotąd siły. Jesteśmy 
świadkami niespotykanego w 
naszych dziejach burzliwego 
rozwoju wszystkich dziedzin 
życia. Polityka socjal styczne
go uprzemysłowienia kraju co 
dzień rodzi wspaniałe budow
le, które naród nazwał budów 
lami socjalizmu^ widząc w nich 
jasne perspektywy swej przy
szłości.

Konstytucja, nad którą na
ród nasz będzie Obecnie dys
kutował, jest historycznym do 
kumentem, zatwierdzającym 
te przemiany, dokumentem po 
zwalającym ocenić trudną, ale 
jakże Wspaniałą drogę, którą 
przeszliśmy pod mądrym i 
dalekowzrocznym kierownic
twem Partii, pod sztandarami 
leninizmu. Jest Orta dokumen
tem naszej siły, przedmiotem 
naszej dumy.

Konstytucja Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, to n>e tyl 
ko prawne ujęcie przemian, 
jakie zaszły w naszym kraju, 
to jednocześnie drogowskaz i 
podstawa naszej dalszej walki 
o socjalizm. Trzeba więc, jej za 
łożenią potwierdzać codzienną, 
praktyczną działalnością,

Konstytucja mówi nie tyl
ko o prawach, ale i obowiąz
kach obywateli. Ze słów jej ar 
tykułów wynika, iż podstawo
wym obowiązkiem, a zarazem 
prawem i honorem obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, jest pracą nad umoc
nieniem i rozwinięciem Osią 
gnięć, zdobytych niezliczony
mi ofiarami 1 krwią najlep
szych synów Ojczyzny.

Nasza inteligencja technicz
na coraz pełniej i lepiej przy. 
sWaja sobie tę prawdę. Sie
dząc nad stronicami Konsty
tucji musitny sobie przypom
nieć, że inżynier 1 technik 
przed wojną był raczej kup
cem, niż twórcą. Sprzedawał 
swoją myśl i pracę i drżał o 
to, że może nie znaleźć nabyw 
cy, co się zresztą bardzo czę

sto zdarzało. Dziś intebgencja 
techniczna ma, jak nigdy do
tąd możliwości rozwinięcia 
swoich zdolności twórczych, 
możliwrści, iak najpełniej
szego udziału w budowaniu 
szczęśliwej przyszłości całego 
narodu; otwierają się przed 
nią najszersze horyzonty. — 
Przedstawiony nam projekt 
Konstytucji jest przeto na
szym projektem, przez nas i 
dla nas samych stworzony 
Nie ulega wątpliwości, że my 
— inżynierowie, my — techn! 
cy, — w pełni korzystając z 
wielkich praw, jakie nam da- 
je projekt Konstytucji, bę
dziemy codziennie Walczyć 0 
coraz lepsze wykonywanie, 
przez nas samych nakreślo. 
nych obowiązków.

inż. mgr Jan Meyer 
przewodniczący oddziału 

szczecińskiego, Naczel
nej Organizacji Tech

nicznej

Sala świetlicy w przodują
cych Zakładach Przemysłu Ba 
wełnianego ZPB im. Cs. Szy
mańskiego w Łodzi nie mogła 
oomieścić wszystkich . człon
ków partii i bezpartyjnych, 
przybyłych na otwarte zebra
nie oddziałowej organizacji 
PZPR

..Zakłady nasze noszą imię 
bohaterskiego syna łódzkiej 
klasy robotniczej. Cześka Szy
mańskiego — powiedział ze 
wzruszeniem w głosie przeszło 
79-letni robotnik, b. członek 
SDKPiL i KPP — Gawroński. 
Szymański zginał walcząc o 
wolność Ojczyzny z hitlerow
skim okupantem. Zginał w 
walce o nową, ludowa, wolną 
od kapitalistów Polskę On nie 
żałował swego życia dla ogól
nej sńrawr.

My nie berlzicpiy żałować 
pracy, by ziściły się do resz 
ty tęsknoty Szymańskiego, 
by spełniły sic wielkie idea
ły, o które walczyła PPR i 
o które obecnie walczy 
PZPR".
Słowa Gawrońskiego zebra

ni przyjęli burzliwymi oklaska 
mi. • • •

Na zebranie z okazji 10 rocz 
nlcy powstania PPR. które od 
było się na stacji Gdynia —- 
Port, przybyli pracownicy służ 
by ruchu i służby handlowej, 
czołowi przodownicy pracy i 
znani racjonalizatorzy.

Przemawiał m. In. ob. Piń
ski: „Tętnią życiem porty 
Gdańska i Gdyni — stwierdził 
on. — Polska Partia Robotni
cza uczyła nas walczyć i zwy
ciężać. Pod 1ej przewodem 
wróciliśmy na Ziemie Zachod-

1 ciemnocie, a mniejszość — 
garstka wyzyskiwaczy — paso 
żyłowała na żywym ciele mas 
pracujących. Wszystkie nasze 
przedwo enne statystyki, sta
rające się zresztą ukryć niedo 
rozwój życia gospodarczego, 
nie mogły zaprzeczyć faktom 
stałego cofania się Polski na 
każdym odcinku.

się poziom 
wody w morzu Cimliańskim

MOSKWA PAP. Ostatnie 
meldunki napływające z tere
nu budowy potężnej arterii ko 
munikaeyjnej — wołżańsko - 
dońskiego szlaku wodnego, do 
noszą o wzrastającym tempie 
prac na wszystkich odcinkach 
tego wielkiego obiektu hydro - 
technicznego:

Szybko podnosi się poziom 
wody w gigantycznym rezer
wuarze wodnym — morżu Cim 
Hańskim Już wkrótce urucho
miona zostanie Karpowska sta 
cja pomp — jeden z najważ
niejszych obiektów na trasie 
kanału. 3 takie stacje pomp 
tłoczyć będą wodę na wyso
kość 44 metrów Woda ta zapeł 
ni rezerwuary wodne, a następ 
nie poprzez śluzy na kanale 
spływać będzie do Wołgi.

Nie będziemy żałować sił 
ab$ wcielić w życie idee 

o które zwycięsko walczyła PPR
W całym kraju odbywają się zebrania 

dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR
WARSZAWA PAP. W zakładach przemysłowych, w por

tach i kopalniach/ na budowlach, w biurach i urzędach od
bywają sie otwarte zebrania podstawowych i oddziałowych 
organizacji PZPR, poświęcone 10 rocznicy powstania PPR.

Aby Wielka Karta 
zdobyczy ludu polskiego 
stała się jego własnością
Miliony Polaków czytają projekt Konstytucji Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej. W całym kraju 
ludzie pracy omawiają treść tego historycznego 

dokumentu, będącego Wielką Karta osiągnięć i zwy
cięstw ludu polskiego. Ludzie pracy w Polsce zdają so
bie sprawę, że w żadnym państwie bnrżuazyjnym. że 
nigdy w historii naszego krajn dokument państwowy tej 
wagi nie został tak prosto, prawdziwie i jasno sformu
łowany. W projekcie Konstytucji znalazły bowiem odbi
cie sprawy, którymi żyja dziś obywatele ludowego pań 
stwa, jest on wyrazem głębokiej rewolucji, która doko
nała sie w naszym kraju dzięki niestrudzonej walce, o- 
fiarnej pracy klasy robotniczej i skupionego wokół niej 
narodu o zbudowanie nowego snołeezeństwa.

Żeby jednak każdy obywatel w pełni uświadomił so 
bie znaczenie projektu Konstytucji, aby zrozumiał, że 
przyszła Konstytucja, to bilans naszych osiągnięć i oręż 
w walce naszego narodu o przyszłość Polski, o socjalizm 
musi sie dokładnie z nim zaznalomić. musi go wnikli
wie przestudiować W tym celu Komisja Konstytucyjna 
oddala projekt pod ogólnonarodowa dyskusję: d’atego 
troską nas wszystkich musi być to. aby dyskusją objęła 
jak najszersze koła społeczeństwa.

„Podstawowym więc zadaniem dyskusji ogólno
narodowej — mówił towarzysz Prezydent Bierut — 
jest spopularyzowanie, wyjaśnienie najszerszym ma
som olbrzymiej wagi I rewolucyjnej treści poł’tycz- 
nej i społecznej, która zawarta jest w każdym arty
kule projektu Konstytucji i zwłaszcza w całokształ
cie tego dokumentu".
Te wielkie zadania wymagają rozwinięcia wielkiej 

pracy uświadamiającej i politycznej przez cala partię, 
związki zawodowe i wszystkie organizacje społeczne: 
wokół wy konania tych zadań musi zmobilizować swe wy
siłki każdy świadomy obywatel w mieście i na wsi.

Proiekt Konstytucji musi dotrzeć do wszystkich, do 
robotników I chłopów, do inteligencji oracuł-cci 
zapoznać sie z nim powinien zarówno stud-nt iak 

I profesor uniwersytetu, gospodyni domowa, żołnierz 
i Inżynier.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nie. wróciliśmy nad Bałtyk. 
Polska Partia Robotnicza wska 
zywała i mvśmy to zrozumie
li. że odzyskamy niepodleg
łość i zapewnimy potęgę na
szej ludowei Oiczvznv tylko w 
oparciu walki narodu polskie
go o sojusz z Krajem Zwycię
skiego Socjalizmu — o sojusz 
ze Związkiem Radzieckim. Ucz 
cimv najlepiej historyczna da
tę powstania PPR podjęciem 
nowech zobowiązań produkcyj 
nych dla przyspieszenia budo
wy naszej Ojczyzny sprawie
dliwej i szczęśliwej i dla u- 
trwalenia pokoju".

Wśród powszechnego entu
zjazmu przedstawiciele posz
czególnych dziadów załogi wę
zła Gdynia — Port składali zo 
bowiaznnia’ produkcyjne.

Butler zakomunikował, że 
import angielski zostanie obec 
nie zmniejszony dodatkowo o 
15C mil'onów funtów

Import żywności zmniejszy 
się ogółem o 170 milionów fuuą 
tóv szterlingów.

Zmniejszony będzie również 
import węgla z USA o 2 i pół 
miliona funtów, podczas, gdy 
wydatki na zakup filmów ame 
rykańskich utrzymują się na 
obecnym poziomie — 9 milio
nów funtów,

Aby zwiększyć napływ śród 
ków pieniężnych do Wielkiej 
Prytanii, będziemy mus'eli — 
powiedział Butler—zmniejszyć 
zapotrzebowanie rynku wew
nętrznego na nasze artykuły 
przemysłowe i stworzyć pod
stawę dla zwiększenia ekspor
tu.

Inuymi słowy Butler zapo
wiada zmniejszenie zdolności 
nabywczej ludności.

Dalej Butler zapowiedział 
szereg innych zarządzeń, które 
będą stanowiły dotkliwy cios 
dla Masy robotniczej i spowc 
dują Ostry spadek wydatków 
rządowych na potrzeby socjal- 
ne.

W szczególności nastąpi 
znaczne pogorszenie opieki le
karskiej.

Wydatki na oświatę — i tak 
już zbyt szczupłe — zreduko
wane będą o dalszych 5 proc. 
Wszystkie te oszczędności skar 
bu państwa odbiją się niez
miernie dotkliwie na masach 
pracujących i sprowadzą prak 
tycznie do zera dotychczasowe 
zdobycze socjalne.

Jednocześnie rząd zredukuje 
liczbę pracowników państwo
wych o 10 tys. w ciągu naj
bliższego półrocza, a w następ 
nych sześciu miesiącach ma 
dokonać dalszej redukcji. — 
Ponadto grozi bezrobociem 
polityka inwestycyjna rządu 
brytyjskiego. Butler Ośwlad- 
czył mianowicie, żę skurczą

nasz holownik, tym większą 
korzyść będzie mieć każdy z 
nas i z naszej pracy Ojczyzna.

Dziś, kiedy warsztaty pra
cy są naszą własnością, a my 
decydujemy o planie i mamy 
prawo wnosić do niego po
prawki, kiedy usunęliśmy pry 
watnych właścicieli od decy
dowania o losach naszych fa
bryk — pracy dla nikogo nie za 
braknie. Chodzi jedynie o to, 
by każdy z nas to prawo do 
pracy w pełni wykorzystał, by 
robotnicy podnosili wydajność 
pracy, a chłopi swe plony.

Ja na swoim odcinku wy
korzystam to prawo w pełni 
Zadan'a trzeciego roku mu- 
simy wykonać przed termi
nem.

Franciszek Ciesielski
Kpt. „rusłanowskiego" 

holownika „Mestwin

klasę w szkole wieczorowej 
Rozumiem, że nowa Konstytu
cja utrwala nasze wielkie o- 
glągnięcla i społeczne zdoby
cze. że gwarantuje nam dalsze 
korzystanie z tych zdobyczy 
wywalczonych przez nasz na
ród pod kierownictwem klasy 
robotniczej i Partii. To jest 
Konstytucja nasza — Konsty
tucja młodzieży i dlatego z ra 
dością witamy jej projekt

Stanisława Giedyk 
robotnica w SZWS wy
konująca 180 proc, normy

Nowe ogromne ciężar# spadną na barki 
mas pracujących Wielkiej Brytanii
LONDYN/ (PAP). Na otwarciu sesji Izby Gmin, kanclerz 

skarbn Butler przedstawił program nowych drastycznych za
rządzeń finansowo - ekonomicznych, które zwiększą jeszcze 
bardziej ogromne ciężary obarczające masy ludowe Wielkiej 
Brytanii w związku z wyścigiem zbrojeń.

Drogowskaz dalszej pracy 
dla dobra narodu

Karta praw młodzieży

Moje prawo do pracy 
wykorzystani sumiennie



Cyfry zwycięskie
— cyfry radosne

Centralny Urząd' Statystyczny przy Radzie Mini
strów ZSRR opublikował komunikat o wykona
niu przez naród radziecki państwowego planu 

rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w roku 1951.
Ludzie radzieccy mogą być z siebie dumni. Ich co

dzienny, ofiarny trud przyniósł wspaniałe owoce. Rocz
ny plan produkcji w przemyśle wykonany zoetai w 103,5 
proc. W porównaniu z 1950 rokiem produkcja przemysło
wa wzrosła o 16 proc. Takim tempem wzrostu produk
cji przemysłowej nie może poszczycić się żaden kraj ka
pitalistyczny. Możliwe jest bowiem ono tylko w ustroju 
socjalistycznym, gdzie wszystkie siły twórcze służą spra
wie rozwoju gospodarki narodowej, sprawie stałego pod
noszenia potencjału gospodarczego kraju, podnoszenia 
stopy życiowej człowieka. Wzrostowi produkcji przemy
słowej towarzysza ogromne postępy techniczne. Wyra
zem tego jest rozpoczęcie w 1951 roku w Związku Ra
dzieckim produkcji około 500 nowych typów maszyn i 
mechanizmów, Jest fakt, że ilość wynalazków i uspraw
nień dokonanych przez robotników, techników i inży
nierów wyniosła około 700 tysięcy. Przemysł radziecki, 
który pod względem zaopatrzenia technicznego zajmuje 
pierwsze miejsce w świecie, otrzymał w 1951 roku o- 
gromną ilość najnowocześniejszego sprzętu.

Rolnictwo radzieckie, najbardziej zmechanizowane 
rolnictwo świata, nie pozostało w tyle za przemysłem. 
Zaopatrzenie radzieckiej gospodarki rolnej w dalsze 
137 tysięcy traktorów, w 53 tysiące kombajnów zbożo
wych, w 59 tysięcy samochodów ciężarowych oraz w 
2 miliony innych maszyn rolniczych pozwoliło w 1951 
roku uzyskać zbiory zbóż w wysokości 7 miliardów 400 
milionów pudów, pozwoliło podnieść stan pogłowia • 
14 milionów sztuk.

Trwaja gigantyczne prace przy wznoszeniu budowli 
komunizmu — nakłady inwestycyjne w 1951 r. 
wzrosły o 12 proc, w porównaniu z 1950 rokiem. 

Wzrost produkcji, postęp techniczny zgodnie z prawem 
ekonomii socjalizmu przyczynił sie do dalszego podwyż
szenia stopy życiowej ludzi radzieckich. 1-go marca 1951 
roku przeprowadzona została czwarta z kolei od zakoń
czenia w ZSRR systemu kartkowego, zniżka cen. Cyfry 
komnnikatu mówią również o rozwoju oświaty i kultu
ry. W szybkim tempie rosną nakłady książek. Z każdym 
rokiem rośnie liczba uczących się. W 1951 roku wynio
sła ona 57 milionów ludzi.

W wyniku potężnego, niemożliwego w krajach ka
pitalistycznych, rozwoju sił wytwórczych nastąpił ogrom 
ny wzrost dochodu narodowego ZSRR. Wzrósł on w 1951 
roku w cenach porównywalnych o 12 proc. Biorąc ogól
nie, dochody robotników, ludności wiejskiej oraz pra
cowników umysłowych wzrosły w 1951 roku • 10 proc, 
w mrównanlu z 1950 rokiem.

Ten wspaniały bilans osiągnięć gospodarczych ZSRR 
jest dowodem, do czego zdolna jest wolna, radosna, 
twórcza praca milionów ludzi, którzy wiedzą, że 

każdy Ich wysiłek, to dalszy krok ku Jeszcze lepszemu 
życiu, to wzmacnianie potencjału gospodarczego swej 
ojczyzny, to wzmacnianie światowych sił obozu pokoju.

Setki milionów ludzi na świecie radują wspaniałe 
osiągnięcia Kraju Socjalizmu, który wyłapią tyle stali, 
He Anglia, Francja, Belgia I Szwecja łącznie, którego 
nrodnkcja energii elektrycznej przekracza łączną produk
cie An<-Hi i Francji. Radość i duma ludzi radzieckich ze 
zwycięskiego wykonania zadiń, napawa tymi samymi u- 
czuciami wszystkich ludzi pracy na świecie, którzy wi
dzą w Związku Radslecklm ostoje pokoju światowego. 
Im silniejszy, jm potężniejszy jest Kraj Socjalizmu —- 
tym większe za szanse zachowania pokoju. Wspaniale 
sukcesy Związku Rodzierklego dedaja milionom prostych 
ludzj na świecie sił do walki o wyzwolenie społeczne 
t narodowe.

Dla narodu polskiego, który wkroczył w trzeci rok 
wykonania Sześciolatki, wspaniałe osiągnięci* ludzi ra
dzieckich sa bodźcem dla wzmożenia wysiłków, ukazu
ją nam do iak wspaniałych wyników dojść można w 
ustroiu sodallstycznym. Radością napawają nas zwycię
stwa Związku Radzieckiego — są to zwycięstwa naszego 
wielkiego przyjaciela, którego pomoc, przykład i przy
jaźń leżą u źródeł naszej niepodległości, naszego marszu 
ku Polsce dn<a Jutrzejszego — kn Polsce Socjalizmu.

W Moskwie podpisano 
długoletnią umowę handlową 

między ZSRR i Węgierską Republiką Ludouią
MOSKWA (PAP). W wyni

ku rozmów, przeprowadzonych 
w Moskwie między delegacją 
rządową Węgierskiej Republi
ki Ludowej a przedstawiciela
mi rządu radzieckiego podpi
sana została długoterminowa 
umowa o Wymianie towaro
wej między ZSRR s Węgra
mi oraz porozumienie o dostz 
wie całkowitego wyposażen’a 
dl* węgierskich zakładów 
przemysłowych Oraz okazaniu 
pomocy technicznej Węgier
skiej Republice Ludowej w la 
lach 1952—55.

Zawarto również porozumie 
r^e w sprawie zwiększenia wy 
mlamy handlowej między 
ZSRR a Węgierską Republiką 
Ludową w okresie 1952—1955.

Produkcja przemysłu 
bułgarskiego wzrosła 

w roku 1951 o 21 proc.

SOFIA (PAP). Przemawia
jąc na naradzie aktywu pra
cowników przemysłu ciężkie
go, minister przemysłu ciężkie 
go i członek Biura Politycz. 
nego KC Komunistycznej Par
tii Bułgarii — Anton Jugow, 
zakomunikował, że produkcja 
przemysłu bułgarskiego W po
równaniu z rokiem 1950 wzro 
■ła w roku 1951 o 21 proc.

W roku 1951 przemysł buł
garski rozpoczął produkcję no 
Wych typów niezwykle wydaj, 
aych obrabiarek 1 maszyn.

Wielki sukces zespołu 
„Mazowsze" na Węgrzech

BUDAPESZT PAP Ogromną 
popularnością cieszą tlę wystę
py bawiącego na Węgrzech ze
społu „Mazowsze". Występy 
zespołu „Mazowsze" odbyły się 
w Budapeszcie, w Szegedzie, So 
pron i wielu innych miastach. 
Młodym artystom polskim spo
łeczeństwo węgierskie sgotowa 
ło aerdeesne powitania.

Oskarżyciele stali się oskarżonymi

Nie Związek Radziecki
lecz St. Zjednoczone zagrażają Chinom
Ponad połowa członków Komisji Politycznej ONZ odmówiła poparcia 

oszczerczej „skargi” amerykańsko — kuomintangowskiej

Ostre tarcia na konferencji
w sprawie „armii europejskiej4*

Reforma walutowa
i obniżka cen w Rumunii

L

Amerykański dyktat nie moie zlikwidować 
coraz większych sprzeczności

BUKARESZT (PAP). Ogło
szono tu uchwałę rady mini
strów Rumuńskiej Republiki 
ludowej j Komitetu Central
nego Rumuńskiej' Partii Ro
botniczej w sprawia przepro
wadzenia reformy Walutowej 
i obniżki cen.

Uchwała stwierdza, że retor 
mę Walutową przeprowadza 
się w celu podniesienia siły na 
byWczej leja, zwiększenia jego 
kursu w stosunku do Walut 
obcych, podwyższenia realnych 
zarobków robotników I pra
cowników umysłowych oraz 
polepszenia zaopatrzenia mas 
pracujących.

Kurs waluty rumuńskiej w 
stosunku do rubla od 29 <tx-

Obawlając się, że rezolucja 
będzie odrzucona agent kliki 
kuomintangowskiej oświad
czył, że zgadza się na popraw 
kę syjamską stwierdzającą, że 
wyrazy „naruszenie przez Zwią 
ze-k Radziecki układu chlńsko- 
radziecklego" mają być zastą
pione wyrazami „Związek Ra
dziecki nie wykonał postano
wień układu chińsko - radziec
kiego".

Delegat Stanów Zjednoczo
nych usiłował protestować 
przeciwko przyjęciu poprawki 
syjamskiej, lecz widząc, że 
nikt go nie popiera, muslał się 
na nią zgodzić.

Dr Suchy napiętnował pro
wokacyjny charakter „skarg?* 
kuomintangowskiej wskazując, 
że celem tej „skargi" jest u- 
łatwienie Stanom Zjednoczo
nym i ich pomocnikom kuo- 
mintangowskim przygotowań 
do agresji w Azji południowo- 
wschodniej.

Tak więc przedstawiciel Sta 
nów Zjednoczonych i agent kii 
ki koumintengowskiej zamiast 
w roli „oskarżycieli" znaleźli 
się w roli oskarżonych.

Negatywne stanowisko więk 
szóści delegatów wobec osz
czerczej rezolucji kuomintan
gowskiej znalazło swój wyraz 
w głosowaniu.

Tylko 24 delegacje głosowa
ły za tą rezolucją, mimo sil
nego nacisku ze strony delega 
cji amerykańskiej. 36 delega
cji, czyli znacznie ponad poło
wę członków Komisji Politycz 
nej nie poparło oszczerczej re 
zoltiejl amerykańsko - kuo
mintangowskiej. 9 delegacji 
(ZSRR, Polska, Czechosłowa
cja, Ukraina, Białoruś, Burrna, 
Indie, Indonezja i państwo 
Izrael) glosowało przeciwko 
rezolucji. 27 delegacji, w tym 
delegacje Anglii, Francji, Me
ksyku, Kanady, Australii, Bel 
gli, Szwecji, Pakistanu, Iranu 
Egiptu i Syrii wstrzymały się 
od głosu.

Adenauer wskrzesza 
hitlerowską Luftwalfę

BERLIN. PAP. — Agencja 
ADN donosi, że reżim Ade- 
nauera rozpoczął rekrutację 70 
tysięcy lotników, którzy służy
li w lotnictwie hitlerowskim. 
Część z nich zostanie wysłana 
do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie odbędą przeszkolenie na 
amerykańskich bombowcach 1 
samolotach odrzutowych. Zna
czne grupy oficerów hitlerow
skich Już znajdują się w spe
cjalnych szkołach wojskowych 
w USA.

od tego, czy dojdzie do porozn 
mienią w sprawie „armii en- 
rone.fcklej". Dał on <Jo zrozu
mienia. że Amerykanie popie
rają natychmiastową remilfta- 
ryzacje Niemiec Zachodnich 1 
odbudowe Wehrmachtu, jak 
również projekt szybkiego 
przyjęcia Niemiec Zachodnich 
do paktu atlantyckiego.

Dziennik „Humanltć** stwler 
dza. że choć na konferencji w 
Paryżu nie doszło do porozu
mienia w sprawie utworzenia 
..armii europejskiej" — to jed 
nak wszyscy uczestnicy tej 
konferencji udzielili swej zgo
dy na oficjalną, jawną i ni
czym nie kontrolowaną odbu
dowę neohitlerowskiego Wehr
machtu.

Dziennik „Liberstion" stwier 
dza, że konferencja w sprawie 
utworzenia „armii europej
skiej" zakończyła się całkowi
tym fiaskiem. Jednakowoż u-

nów Zjednoczonych do rozsze
rzeni* agresji przeciwko Chi
nom.

Zwrócił na to uwagę komisji 
wiceprzewodniczący delegacji 
ZSRR — J. Malik.

Malik przypomniał dalej, że 
delegat Burmy stwierdził na 
ostatnim posiedzeniu Komisji 
Politycznej, iż obecność dywi
zji kuomiutangowskich na gra 
nicy burmańsko - chińskiej 
stanowi groźbę dla pokoju.

Obowiązkiem Komisji Poli
tycznej — oświadczył Malik 
— Jest zwróceniemwagl na o- 
strzeźenie delegata Burmy i 
rządu burmańskiego.

Po przemówieniu delegata 
Polski — dr 8uehego, przedsta

czestnlcy konferencji pary
skiej wyrazili swą zgodę na 
odbudowę agresywnego Wehr 
niachtu pod kontrolą Stanów 
Zjednoczonych. Zgoda na re- 
militaryzację Niemiec jest 
skutkiem kapitulacyjnej poli
tyki rządu francuskiego. Poli
tyka ta doprowadziła do tego, 
że Francja znajduje sie dziś 
u prosu katastrofy dyploma
tycznej. która przypomina kię 
ske monachijską.

Prawicowy dziennik „Com- 
bat" stwierdza, że francuska 
opinia publiczna lest do głębi 
oburzona zgoda Francji na re 
militaryzację Niemiec Zachod
nich.

Aby Wielka Karta 
zdobyczy ludu polskiego 
stała się jego własnością

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Projekt Konstytucjt musi być przez szerokie masy 
Indu pracującego rozważany rozdział po rozdziale, punkt 
po punkcie, paragraf po paragrafie. Chodzi o to, by na
szą Konstytucja stała się w pełni dziełem całego naro
du, by każdy P >(ak i każda Polka odnaleźli w niej swe 
własne osiągnięcia, owoce swych własnych wysiłków 
i cel, któremu wysiłki te służą.

Uważnie zastanawiając się nad słowami projektu 
Konstytucji, zobaczy górnik i traktorzysta, naukowiec 
i murarz, chłop pracujący drogę, jaką przebył w Polsce 

Ludowej. W Konstytucji odnajdzie swe życie wczoraj, 
dziś i jutra dziewczyna wiejska, budującą Nową Hutę 
i robotnik z Żerania.

Ważne jest, aby każdy Polak zrozumiał, że o taką 
Konstytucję, o Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej walczyły tysiące bojowników postępu, demokracji 
i rewolucji, że okupiona jest ona hrwtą najlepszych sy
nów Ojczyzny, którzy ginęli za sprawę wolności Ojczyz
ny, walczyli przeciwko kapitalistycznym wyzyskiwaczom 
1 faszystowskim zaborcom,

Ponieść Konstytucję do najszerszych mas, to znaczy 
wskazać, że u jej fundamentów legły najlepsze 
tradycje naszego narodu, że zrodziła się ona z bra

terskiej walki rewolucjonistów polskich i rosyjskich, że 
nasze osiągnięcia, których wyrazem Jest Konstytucja, 
stały się możliwo dzięki wieczystej przyjaźni między na- 
azym narodem i narodami Pierwszego Kraju Socjalizmu, 
narodami radzieckimi.

Po raz pierwszy w naszych dziejach naród otrzymu
je pod dyskusje projekt Konstytucji — ten fakt ma głę
boką wymowę, jest świadectwem tego, że rzeczywistym 
gospodarzem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest lud 
pracujący, jest klasa robotnicza, rządzącą krajem w so
juszu z pracu.Hcym chłopstwem. Winien to zrozumieć 
każdy człowiek pracy, który dziś czyta projekt Konsty
tucji, ta prawda musi dotrzeć do wszystkich, aby z tym 
większa powaga i skupieniem czytali i dyskutowali Wiel
ką Kartę osi^amłęć ludu Dolskiego.

'Ogólnonarodowa dyskusja nad projektem Konsty
tucji trwać będzie ponad dwa miesiące; towarzysze par
tyjni i aktyw społeczny nie mogą zmarnować ani jedne
go dnia, muszą od pierwszej chwili z energia 1 zapałem 
przystąpić do wielkiej i odpowiedzialnej pracy uświada
miającej. To od nieh w wielkim stonnlu zależy, aby pro
jekt Konstytucji „został przez naród nrzyjety jako jego 
prawo najwyższe — prawo narodu wolnego I zwycięskie
go, prawo narodu prz-ksztsłcalocego swe tycie 1 swoją 
historie w Imię pomyślności własnej, w imię pomyślno
ści wszystkich narodów** (Bierut).

cznia 1932 roku wynosi 2,8 le
ja za 1 rubel. Pokrycie leja 
wynosi 0,079348 grama czyste 
go złota,

Równocześnie przeprowadzo 
no w Rumunii obniżkę ko
mercyjnych cen artykułów 
pierwszej potrzeby od 5 
procent do 20 procent, dzię
ki czemu ludność zyskuje prze 
szło 10 miliardów Jed.

Wiadomość o reformie walu 
tOwej i obniżce cen, świadczą 
cą o sukcesach Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej 1 o umocnie
niu jej nowego ustroju społe 
caiego, przyjęta została z gO- 
rącą aprobatą prze* masy pro 
cujące Rumunii.

wiclele Anglii i Francji oświad 
czyli, że nic będą głosowali za 
rezolucją kuomintangowską. 
Delegat angielski Jebb stwier
dził m. in., że rezolucja kuo- 
mlntangowska zawiera szereg 
niejasnych i zagmatwanych 
„oskarżeń" i że nie ma pod
staw, by Komisja Polityczna 
miała uchwalać tę rezolucję.

Delegat Indii podkreślił, że 
„skarga" kuomintangowska 
nie powinna była w ogóle zna 
leźć się na porządku dzennym 
Komisji Politycznej. Chiny — 
powiedział delegat Indii — ma 
ją legalny rząd — centralny 
rząd ludowy Chińskiej Repu
bliki Ludowej — i rząd ten 
nie występuje z żadnymi oskar 
żeniaml wobec Związku Ra
dzieckiego.

Wtym samym duchu wypo 
wiedzieli się przedstawiciele 
wielu innych krajów.

Pierwszy miał przemawiać 
agent tej kliki dr Tsiang, lecz 
zamiast niego zabrał głos de
legat Stanów Zjednoczonych 
Cooper.

Przytoczone przez delegatów 
Związku Radzieckiego, Polski, 
Burmy i innych krajów fak
ty, świadczące niezbicie, że 
Stany Zjednoczone przygoto
wują przy pomocy resztek 
band kuomlntangowskich a- 
gresję przeciwko Chińskiej Re 
publlee Ludowej zaniepokoiły 
delegację amerykańską. Coo
per nsłlowal zatrzeć wszelkie 
ślady tych przygotowań, lecz 
nie zdołał zdementować ani 
jednego z faktów, świadczą
cych wyraźnie o dążeniu Sta-

Przedstawiciel Trizonii Hall 
steln zażądał natychmiastowe
go przyjęcia Niemiec Zachod
nich do agresywnego paktu a- 
tlantyckios.0, co wywołało nie- 
zadewolenlo nawet w kołach 
burżuazyjnych Francji. Iiall- 
stein dał do zrozumienia, że 
wysuwa swe żadanle nie tylko 
w imieniu Adenauera, lecz 
również Eisenhowera.

Z komunikatu końcowego o- 
raz z^odgłosów prasy wvnika, 
że na konferencji ujawniły się 
ostre snrzeezności mtędsy u- 
czestnlkamł narad. W rezulta
cie nie uzgodniono wielu istot 
nych spraw, jak kwestia finan 
suwania projektowanej „armii 
europejskiej", stosunek „armii 
europejskiej" do paktu atlan
tyckiego, termin ważności u- 
kładu ttd.

Stany Zjednoczone wywiera 
ly silny nacisk na uczestni
ków konferencji, żądając Za
warcia układu w sprawie „ar
mii europejskiej" jeszcze w 
styczniu br. Mimo tej presji 
amerykańskiej. konferencja za 
kończyła sio fiaskiem,

• • ♦
PARYŻ PAP. Prawicowa 

prasa francuska omawiając 
wyniki konferencji w sprawie 
utworzenia tzw. .Armii euro
pejskiej" przyznaje. że opinia 
publiczna Francji jest głęboko 
zaniepokojona polityką amery 
kańską, zmierzając* do szyb
kiej remllitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i do odrodzenia 
neohitlerowskiego Wehrmach
tu.

Dzienniki podają, że Hall- 
stein zapowiedział wskrzesze
nie Wehrmachtu niezależnie

PARYŻ PAP. W dniu 29 stycznia w Komisji Politycz
nej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych zakończyła się 
dyskusja nad prowokacyjną „skargą" kliki kuomintangow
skiej. *

PARYŻ PAP. Zakończył* się tu konferencja sześciu 
państw zachodnio - europejskich, poświęcona sprawie tzw. 
„armii europejskiej". W naradach uczestniczyli ministrowie 
spraw zagranicznych Francji, Włoch, Belgii, Holandii 1 Luk 
semburga oraz przedstawiciel reżimu Adenauer* — Hall- 
steln. Narady toczyły się przy drzwiach zamkniętych.

Wyrok w procesie szpiegów 
amerykańskich 

w Czechosłowacji
PRAGA PAP. W mieńcie Na 

hodzie zakończył się proces 
grupy dywersantów 1 szpie
gów amerykańskich, działóją- 
cvch na szkodę narodu czecho 
słowackiego.

Sad skazał oskarżonych Ka
rola Rudolf*. Józefa Rzeżnicz- 
ka, Jarosław* Lazar* i Józefa 

|Vita n* kar- Jmierd. Trzech 
oskarżonych skazano na karę 

I wiwdani* od 19 do 1* lak



PRAWO DO NAUKI
Z pamiętnika nauczycielki Janiny Wołoszyn

T.
Kobieta ma rozumna twarz 

i ■zmęczone, jakby zamyślone 
spojrzenie. Cieniutkie zmarsz 
czki, gęstym rysunkiem zna
czące czoło, skronie i kąciki 
ust, gładko zaczesane włosy, 
w których czas dużo już zdą
żył namalować swoich srebrno 
białych znaków, pochylona 
nieco ku przodowi postać — 
dają świadectwo, że życie, nie 
tak długie znowu, było u niej 
wypełnione pracą, nie lekką,, 
pracą...

— Trzydzieści jeden Jat pra 
cuję w swoim zawodzie. Czy 
wy wiecie, co znaczy trzydzie
ści jeden lat w życiu człowle 
ka? Tyle czasu jestem nauczy 
cielką....

Kobieta zamilkła i wolno, 
7, pewnym wahaniem, uniosła 
sztywną, brązową oprawę pod 
niczczonego albumu. Na pierw 
szej stronie starannym, dzie
cięcym pismem wykaligrafo
wane: „W Dniu Imienin na
szej kochanej Pani, w dowód 
nieograniczonej •sympatii i 

uznania za położone dla nas 
trudy i prace — ofiarowują 
wdzięczni członkowie Koła 
Młodzieży Wiejskiej w Olbię- 
c.infe”. U dołu — kilkanaście 
niewprawnych podpisów; u gó 
iry — pamiątkowa fotografia, 
przedstawiającą grupę bosono 
gich dzieciaków i młodą kobie 
tę o miłym, macierzyńskim 
uśmiechu....

— To był trzydziesty trzeci 
trok — cicho dodaje moja roz
mówczyni...

n,
W kilka godzin potem, za

głębiłem się w pasjonującej 
lekturze: pamiętniku wiejskiej 
nauczycielki — tow. Janiny 
Wołoszyn, dzisiaj — kierow
niczki Szkoły Ogólnokształcą
cej Stopnia Podstawowego w 
gromadzie Kikorze. w powie
cie nowogardzkim...

Z kart pamiętnika przema
wiała do mnie historia trzy
dziestu jeden la t doli I niedo
li ludowej oświaty....

« • »

ROGOŹNO k ŁAŃCUTA 
WRZESIEŃ' 1921 ROK

Nareszcie — pierwsza w ży
ciu, prawdziwa praca...

Jestem tutaj dopiero ty
dzień, ale zdaje mi się, jakby 
to już lata całe minęły od chwi 
U, kiedy opuściłam sale łań
cuckiego seminarium. Tyle 
pracy, nie wiem, czy sił wystar 
czy...

Warunki? — No cóż, byłam 
przygotowana na trudności,' 
ale tego co jest nie przewi
dywałam- Izba w chałupie 
starego Kosa, gdzie mieści się 
cała ta moja „szkoła”, nie *yl 
ko jest za ciasna i za ciemna 
(jedno okienko), ale ma po
dziurawiony dach. Wczoraj, 
w czasie lekcji zaczął padać 
deszcz i musieliśmy ustawiać 
garnki na wodę — sufit w 
trzech miejscach przecieka...

ROGOŹNO. LUTY 1922 ROK

Od tygodnia jestem „bezro 
botna". — przerwałam naucza 
rje. Mrozy chwyciły mocno, 
a z trzydziestki dzieciarni tyl 
ko dwie młynarzówny mają 
buty i ciepłe ubranie. W moim 
pokoiku wiatr urządza koncer 
ty. Mam gorączkę i pokaszlu 
ję. Żeby tylko nic gorszego od 
grypy...

ROGOŹNO, KWIECIEŃ 1925 
ROK

I znowu ta sama, co każde
go roku, historia. Połowa mo
jego drobiazgu nie przyszła 
dzisiaj na lekcje. Jutro z pcw 
nością będę miała nie więcej 
jak ośmioro dzieci. Cala miej
scowa biedota zaczyna zatrud 
niać swoje potomstwo w ..pro 
dukcjl”: we dworze, przy byd
le, a co starszych — w polu. 
Przestałam się eoprawda daw 
no już temu dziwić. Rozu
miem ich. Co tern myśleć o 
nauce, kiedy do garnka nie 
ma co wrzucić...

W sobotę otrzymałam bar
dzo nieprzyjemną wiadomość 

Urzędowe pismo pana kurato 
ra z Łańcuta „uprzejmie za
wiadomiło” mnie, że w myśl 
zarządzenia Ministerstwa Wyz 
nań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego zmniejsza się o 
połowę budżety szkół wiej
skich dwuklasowych...

ROGOŹNO, CZERWIEC 1926 
ROK

Tak więc dobiegamy koń
ca... Pożegnałam się już z 
dzieciakami i siedzę na spako 
wanej walizce. Stary Kos za
przęga konie. Za trzy godziny 
•— Łańcut, a potem?...

Nie bardzo znam się na po
lityce. ale widzę, że jeden rząd 
grtrszy od drugiego. Tamci 
zmniejszyli kredyty, a marsza 
łek całkiem zamknął szkołę 
Cóż. według nich, to chłop i 
żołnierz — im głupszy tym lep 
szy.
OLBIĘCIN k/KRAŚNIKA, 
PAŹDZIERNIK 1930 ROK

, Dziwne uczucie: po czterech 
blisko latach tułaczki, gło
dówki i tragicznej świadomo
ści niepotrzebnego społeczeń
stwu człowieka — bezrobotne 
go, znowu pracować, znowu 
uczyć...

Przeprowadziłam pewnego 
rodzaju ankietę oświatową 
wśród oibięcińcklego społeczeń 
stwa. Na 148 dorosłych męż
czyzn i kobiet — 35 spośród 
starsze! generacji, to całkowi
ci analfabeci; pozostali — ni
by czytają trochę (i to tylko 
z książeczek do nabożeństwa), 
a już nie każdy z tych czytaią 
cych potrafi bezbłędnie napi
sać swoje imię i nazwisko. Ca

Wykładowca Szkoły Wieczorowej przy Zarządzie Portu, w Szczecinie.

Jak pracuje Szkoła Wieczorowa 
przy Zarządzie Portu Szczecin

Plenum Komitetu Wojewódzkiego naszej Partii w 
Szczecinie wskazało, że decydującym ogniwem w szkole
niu partyjnym *są wykładowcy. O poziomie kursu, o nale
żytych wynikach szkolenia, o słusznym ideowo - politycz
nym kierunku zajęć decyduje u^kładowca, jego poziom po 
lityczny, jego teoretyczne i metodyczne przygotowania. Wy 
kladowea musi bezustannie pogłębiać wiedze marksistowską, 
musi śledzić dnkładuie za sytuacją na arenie międzynaro
dowej i krajowej.

jak: „Jak hartowała się stal", 
— Ostrowskiego; „Daleko od 
Moskwy" — Ażajewa, „Zora
ny ugór” — Szołochowa, 
„Gwiazda nad kopalnią” — 
Igniszewa. Mimo, że niektóre 
z tych książek były pisane w 
innym okresie, niemniej po
szczególne ustępy, z którymi 
zaznajamiałem towarzyszy, po 
mogłj’ w zrozumieniu wielkiej 
i śmiałej ofensywy ludzi ra
dzieckich w walce o produk
cję. o socjalistyczne uprzemy
słowienie swojej ojczyzny.

Potem, wiążąc te zagadnie
nia z zadaniami, rozwiązywa
nymi obecnie przez naszą par 
tlę, w dostateczny sposób wy 
jaśniliśmy gobi< że wielkość 
naszych obecnych dni, polega 
przede wszystkim na tym. że 
stale idziemy naprzód, że trud 
ności, które odczuwamy są wy 
niklem naszego ciągłego wzro
stu. Jeden ze słuchaczy, tow. 
Pich, zauważył, że nasze trud 
ności są stosunkowo małe w 
porównaniu z tymi, na które 
w swoim czasie napotykali lu 
dzie pierwszego państwa so
cjalistycznego. Wokół wypo
wiedzi tow. Picha wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

— My mamy mniejsze trud
ności — mówili towarzysze — 
bo nam pomaga Związek Ra
dziecki — bo my korzystamy 
z . 1 bogatych doświadczeń 
WKP(b). Związek Radziecki 
pomaga nam przez dostarcza
nie maszyn, przekazywanie 
swych zdobyczy technicznych. 
Bez jego pomocy nie zbudo
walibyśmy Nowej Huty, nie 
Uruchomilibyśmy fabryk sa
mochodów, nie moglibyśmy w 
tak szybkim tempie realizo
wać naszego Planu 6-letniego.

Na naszych zajęciach semi
naryjnych. w zasadzie więk
szość towarzyszy- zabiera głos, 
i to jest moim zdaniem cen

Prowadzę kurs Szkoły Wie 
czorowej przy Zarządżie Por
tu. Chcialbym się podzielić 
doświadczeniami swojej pracy 
szkoleniowej.

Rzecz jasna, że wykładowca 
tylko wtedy dobrze przepro
wadza zajęcie, o ile się do nie
go sumiennie przygotowuje. W 
żadnym wypadku nie może on 
uważać, że zna temat, bo w 
swoim czasie pracował nad 
nim. Musi on na nowo opraco
wać go Wykładowca musi się 
liczyć z uczestnikami danego 
kursu, zastosować się do zain
teresowań słuchaczy. Wycho
dząc z tych założeń do każde
go zajęcia rzetelnie się przy
gotowuję. Sięgam do źródło
wych dzieł klasyków marksiz
mu - leninlzmu, korzystam z 
czasopism radzieckich: „Zagad 
nienia Ekonomiki”, „Bolsze
wik" 1 staram się każdy te
mat wzbogacać poprzez cyto
wanie słuchaczom ustępów z 
literatury polskiej.

• * •

Tematem naszych obecnych 
zajęć jest życiorys tow. 
Stalina. Życie- tpw. Stalina 
jest nierozerwalnie związane z 
budową pierwszego państwa 
socjalistycznego, tym samym 
i nasze zajęcia obejmują sze
roki wachlarz aktualnych, roz 
wiązywanych obecnie przez 
naszą partię zagadnień. Słu
chacze najwięcej zaintereso
wania okazali zagadnieniu s:o 
cjalistycznej industrializacji i 
kolektywizacji wal. Jeszcze w 
trakcie wykładu starałem się 
szczególnie te dwa zagadnie
nia mocno uwypuklić (na kaź 
de z nich było poświęcone od 
dzielne zajęcie), starałem się 
słuchaczy zbliżyć do życia ra
dzieckiego, do człowieka - bu
downiczego socjalizmu. Pomo
gły mi w tym takie książki

ła dorastająca młodzież — to 
wtórni analfabeci. Nic dziwne 
go. W całej wsi ze świeczką 
by szukać jakiejś książki czy 
gazety....

OLBIĘCIN, MAJ 1933 ROK

Dzisiaj miałam burzliwą 
dy.kusję, prawie kłótnię z 
proboszczem Spasowskim. Usi 
łował mi udowodnić, że „pra
wa społeczne i mądre, roztrop 
na ręka natury” wymagają, 
żeby dzieci Kozła. Du'ęby, Bar 
toszka i w ogóle bogatszych 
gospodarzy miały dobre wa
runki do nauki, żeby nawet ,.da 
lej i wyżej umysły swoje 
kształtować mogły”, a moi naj 
zdolniejsi: Józek Z’emba, Ję
drek Łubez, Antek Piekarz, 
Maryśka Cieślikówna i reszta, 
tylko dlatego, że fornalscy czy 
z biedoty — na folwark i do 
pługa. Uniosłam się t chyba 
trochę impertynencji nagada
łam. broniąc moich upośledzo
nych „prawami” i „ręka” (nie 
tyle natury, ile miejscowego 
dziedzica) wychowanków.

Zdenerwował się staruszek, 
trzasnął drzwiami i zdaje się, 
że śmiertelnie się na mnie o- 
braził...
WIELKOLAS. MAJ 1935 ROK

Dzisiaj mija dwa lata od pa 
miętnej dyskusji z probosz
czem Spasowskim, która mnie 
kosztowała elerągły rok bezro 
bocia. A podobno głosił on, że 
„przebaczać należy nieprzyja
ciołom swoim...”.

W W!elkclasie warunki, Jak 
wszędzie... Pokrzywiona cha
łupa, dwie ciemne izdebki, 
trochę więcej, niż gdzie in

dziej bosonogiej dziatwy, bo 
wieś duża. Jest nas tutaj 
dwie tzw. siły nauczycielskie, 
a szkoła nosi szumną nazwę 
czteroklasowej...

WIELKOLAS.
LISTOPAD 1935 ROII

Kuratorium z Puław zaczy
na nas zasypywać instrukcja
mi...
Nowa Konstytucja faszystów 

ska. którą nas „uszczęśliwiła” 
sanacja bez woli i wbrew woli 
narodu, wybitnie „odpolitycz
niła” naszych specjalistów oś
wiatowych. Znowu trzy in
strukcje mocno podkreślające 
„apolityczność szkoły, nauczy 
cielą, jak również apolitycz
ność nauczania”. Do instruk
cji dołączyli dość dużych roz
miarów śpiewnik. Przejrzałem 
go pobieżnie. Rzeczywiście, sa 
me . „apolityczne” piosenki: 
„Marszałek Śmigły - Rydz, 
nasz drogi dzielny Wódz...”, 
„Byłeś dla nas posągiem ze 
stuli...” (Oczywiście — „dzia
dek”). „Na naszych wschod
nich rubieżach...” i • inne w 
tym stylu.

WIELKOLAS, 
PAŹDZIERNIK 1937 ROK

Krótkie pisemko: redukcja. 
(Wiem, panowie, co to znaczy. 
To porachunki za strajk nau 
czydelski. Wy strajków nie 
zapominacie).

Szkołę chwilowo zamykają. 
Cóż, zaczynamy od początku... 
bezrobocie...

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ne, dyskusja jest żywa i cie
kawa. Jednak nie toczy się 
ona żywiołowo — kieruję nią. 
zwracam uwagę na najważniej 
sze zagadnienia, staram się 
aktywizować wszystkich uczest 
ników kursu.

• • ■
Dobór słuchaczy do Szkoły 

Wieczorowej w Zarządzie Por 
tu został właściwie przepro
wadzony. Słuchacze pełnią 
funkcję w instancjach partyj 
nych i prawie wszyscy są ab
solwentami kursu niższego 
stopnia, co zapewnia należyty 
poziom na ąajęciach szkolenio 
wych.

Wkroczyliśmy dopiero w II 
kwartał roku szkoleniowego, 
ale niemniej już uwidacznia 
się poważny wzrost świadomo 
ści politycznej u szeregu to
warzyszy. Tacy słuchacze jak 
Matejski, Majran, Janiszew
ska potrafią samodzielnie pod 
sumować dyskusję na zajęciu 
seminaryjnym oraz biorą co
raz żywszy udział w pracy or
ganizacji partyjnej. Będę z ty 
mi towarzyszami systematycz
nie pracówal, będę przygoto
wywał Ich do samodzielnej 
pracy szkoleniowej., wychowy
wał ich na przyszłych wykła
dowców.

Jednym z braków naszej 
Szkoły Wieczorowej Jest nie 
pełna frekwencja — dochodzi 
tylko do 80 proc. Sa wśród 
słuchaczy tacy towarzysze jak: 
Władysław Idczak, Piotr Sze
ląg. Czesław Kuberka, którzy 
systematycznie nic przychodzą 
na zajęcia.

Trzeba przyznać, że Komitet 
Zakładowy Zarządu Portu in
teresuje się kursem. I sekre
tarz KZ często jest gościem 
na naszych zajęciach. To zain 
teresowanle w dużym stopniu 
wpływa na jakość kursu. Jed
nak wydaje mi się. że egzeku
tywa KZ Zarządu Portu win
na na jednym ze swych po
siedzeń zanalizować przebieg 
kursu Szkoły Wieczorowej 
Pozwól! to podnieść na wyż
szy poziom zajęcia szkolenio
we oraz usunąć istniejące jesz 
cze niedociągnięcia, a zwłasz
cza zlikwidować słabą, niedo
stateczna jeszcze frekwencję.

• Ludzie
Pomorza Zachodniego
o projekcie Konstytucji

Poniosę do ludzi projekt 
naszej Konstytucji — dumnej karty 

naszych wspaniałych osiągnięć
Przeczytałem uważnie nie tylko projekt Konstytucji, ale 

również i przemówienie tow. Bieruta. I postanowiłem sobie, 
że będę wyjaśniać ludziom ogromną treść polityczną tej 
dumnej karty naszego narodu.

Nie po raz pierwszy staję do roboty agitacyjnej. W por
cie w lataęh 1946 i 1947 uświadamiałem Judzi o konieczno
ści wzmożenia wysiłków nad zagospodarowaniem Ziem Od
zyskanych. Brałem udział w wiciu innych akcjach przepro
wadzanych przez władze ludowe. Teraz mam ponieść do swo
ich towarzyszy projekt naszej Konstytucji, naszych praw, 
któreśmy sobie wywalczyli i które będziemy utrwalać dal
szą ofiarną pracą.

Czym jest ona dla nas — nie będzie mi trudno wyjaśnić. 
Byłem przecież przed wojną pozbawiony wszelkich praw — 
jedyne jakie miałem — to prawo do bezrobocia, którym fa
szystowski rząd hojnie nas, klasę robotniczą, obdzielał. Dziś 
jestem przodownikiem pracy, otoczony opieka Państwa Za 
wyniki moje przy odbudowie' portu, w którym już szósty 
rok pracuję, zostałem odznaczony Krzyżem Zasługi. Na 
moich oczach rośnie port, uczelnie i domy w Szczecinie, ro
śnie nasza Ojczyzna Ludowa. Miliony ludzi widzą to samo 
i biorą w budowie kraju — czynny udział.

Leaż projekt Konstytucji nie tylko stwierdza to, co Jul 
zrobiliśmy. Mówi on o budowie Polski socjalistycznej, na
kreśla dalsza drogę.

Dlatego ja. jako przodownik pracy, jako ten. któremu 
władza ludowa otworzyła drogę do życia będę zachęcać 
swoich towarzyszy, aby jeszcze bardziej wzmagali swe wy
siłki. aby osiągali lepsze wyniki we współzawodnictwie, ob
niżali koszty produkcji w Technicznej Bazie Portowej, gdzie 
pracuje. Słowa swoje będę popierał wynikami w pracy. W 
ten sposób zamierzam realizować to, o czym mówi nasza 
Konstytucja.

E. KODRZYCKI
‘ montażowiec TBP 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi

Praiuo do szczęścia matek i dzieci
Wróciłam niedawno Z urlopu macierzyńskiego. Ostatnie 

miesiące dały mi poznać, co znaczy władza ludowa. Przedtem 
nie bardzo zdawałam sobie spra wę z tych praw, jakie zdobyła 
kobieta w Polsce Ludowej. Nie dziwcie się. jestem młoda 
i nie bardzo pamiętam przedwojenne czasy. Ale teraz, gdy 
na sobie samej doświadczyłam opieki naszego Ludowego Pań 
stwa nad matką i dzieckiem, dobrze wiem, co znaczą te sło
wa w Konstytucji, żc Polska Rzeczpospolita Ludowa opie
kuje się kobietą ciężarną, matką i dzieckiem.

Na okres połogu dostałam 12 tygodni płatnego urlopu. 
Moja matka tego nie miała. Musiała zaraz po porodzie iść 
do pracy. A czy pytał się jój kto w okresie ciąży, czy pracę 
ma za ciężką, czy zwalniał ją kto na karmienie dziecka, tak 
jak mnie? Nie,-wtedy w Polsce przedwojennej nikt się o to 
nie troszczył.

Z dzieckiem chodzę często do lekarza, do stacji opieki 
nad matką i dzieckiem. Mogę tam pójść zawsze i po pomadę, 
i na branie. I cżesto przypominają mi się dziecinne lata, 
tak różne od dzieciństwa mojej Heni. Przecież ja u lekarza 
byłam pierwszy raz. gdy miałam 13 lat. I to tylko dlatego, 
że zachorowałam na tyfus.

Toteż, gdy zobaczyłam te wszystkie nasze kobiece prawa 
zebrane razem w Konstytucji, patrzę z większym jeszcze spo
kojem w przyszłość mojej córki. Od tego tylko, jak będzie
my pracować zależy to, o czym mówi Konstytucja — rozbu
dowa zakładów położniczych, żłobków i przedszkoli, zależy 
coraz większy dobrobyt całego narodu.

GENOWEFA PIEKARSKA
maszyniarka ze Spółdz. im ..22 Lipca” 

wykonująca przeciętnie 200 proc, normy

Projekt Konstytucji zawiera te prawa, 
o które walczył mój ojciec

Uważnie przeczytałem projekt Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Popieram go z całego serca — nowa 
Konstytucja, jest Konstytucją robotników i chłopów, zawie
ra ona te wszystkie pfa wa, o które walczyliśmy przez dzie
siątki lat z kapitalistami i obszarnikami.

Art. 57 projektu Konstytucji mówi:
„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają 

prawo do pracy..."
.Jak ogromne znaczenie posiadają te na pozór zwykłe 

słowa. Wspomniałem swoje dzieciństwo Ojciec mój gospo
darzył na 4 morgach lichej ziemi w gromadzie Stepln w wo
jewództwie rzeszowskim. W domu było nas 10-cioro rodzeń
stwa. Ilzecz jasna, że trudno było ojcu wyżywić tak liczną 
rodzinę, toteż w domu była nędza. Ojciec musiał szukać pra
cy. Pamiętam ile radości było w domu, gdy ojciec uzyskał 
czasem jakieś zajęcie na tydzień lub dwa i ile było rozpa
czy. gdy traci) prace. Brał mnie wtedy, gdy byłem głodny 
na kolana i mówił, źe tok być nie może, żeby ludzie, którzy 
chcą pracować i po ludzku żyć, nie mogli znaleźć pracy, że 
to trzeba zmienić. Jeździł potem na wiece i manifestacje. Nie 
rozumiałem wtedy jeszcze mojego ojca — byłem zbyt miody. 
Ale czytając projekt Konstytucji widzę jasno, żo zawiera on 
wszystko to. o co walczył i o czym marzył mój ojciec, o czym 
marzyli i o co walczyli wszyscy uciskani i wyzyskiwani lu
dzie w Polsce.

Dziś nasza robotniczo - chłopska Konstytucja zapewnia 
każdemu obywatelowi prawo do pracy. I tak jest rzeczywi
ście. Nie będę szukał daleko przykładu. Przed wojna ojciec 
martwił się. co z nami będzie, gdy dorośnlemy. A dziś ja z 
bratem pracuje w warsztatach TOR — w warsztatach tych 
uzyskaliśmy kwalifikacje monterów. Jeden z braci pracu
je w POM. jeden jest w wojsku, siostra pracuje w Koszali
nie — matka jest członkiem spółdzielni produkcyjnej w Ukło
nach koło Koszalina. Z 10-ciorga mojego rodzeństwa ant 
jedno nie nozoetaje bez bracy. lub bez nauki. Oto właśnie 
iest prawo do rmacy. które zapewnia nam Konstytucja Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowe,.

STANISŁAW WŁODYKA
przodownik pracy warsztatów TOR w Koszalinie



Na przykładzie gromady Tuczą
Tak żyją ludzie w Kraju Rad

Tak źyją robotnicy we Włoszech

Z ŻYCIA PARTII

Ostatnie tygodnie ubiegłego 
roku przeszły na nabrzeżu 
..Starówka" pod znakiert wal
ki o terminowe wykonanie pla 
nu przeładunku. Były spore za 
ległości. Sekretarz organizacji 
partyjnej zaznajomił agitato
rów z trudnościami i wytłuma 
czyj im. że jedynym sposobem 
przezwyciężenia ich i wykona 
nia nlanu. jest pełna mobili
zacja załogi. zmobilizowanie 
jej do wzmożonego wysiłku. 
Indywidualne rozmowy agita
torów z dźwigowymi, sztaue- 
ram! oraz z pracownikami u- 
mysłowymi przyczyniły aię do 
uświadomienia sobie przez 
nich konieczności odrobienia 
zaległości i rozbudziły ofiar
ność zespołu.

Organizacja partyjna oraz 
rada zakładowa Czuwały nad 
sprawnością przeładunku. 
Człc-nkowie partii pociągnęli 
ja sobą personel urzędniczy, 
który po godzinach swojej pra 
cy pomagał w przeładunku, 
co w dużej mierze przyczyniło

siennictwo, o która tak bał się 
Staniewski nie tylko, że nie 
przepadło, ale rozwinęło się 
jak nigdy jeszcze. Specjalna 
brygada pod kierownictwem 
Traczuka uprawiła 60 hekta
rów nasion warzyw. Spokojną 
zimę będzie miał Górski. I nie 
tylko on. Po 300 — 400 dnió
wek .wypracował każdy pra
wie członek spółdaielni.

RACHUNEK 
3TANIEW8KIEGO

Staniewski ma 10 hektarów 
ziemi, w tym 8.5 ha ziemi or
nej, konia, krowę. 3 świnie. 
Oto co uzyskał on w ciągu 
roku pracy:

żyta —t 22 q (2 ha)
pszenicy — 5 q (0,5 ha)
ziemniaków' ~ 248 q (2 ha)
owsa — 2 q (0.3 ha)
jęczmienia — 3 q (0,5 ha)
grochu — 3 q
Na zasiew. na karmę i na 

chleb zostawił: 4 q żyta, 3 q 
pszenicy, wszystek owies i 
jęczmień, oraz 60 q ziem la
ków.

Sprzedał Państwu 18 q ży
ta. groch i 169 q ziemniaków. 
Otrzymał za to 4124 zl. Sta
niewski nie zdążył wykonać 
na czas orek zimowych, sie
wy. ukończył późno, ziemia je 
go nie byia tak uprawiona jak 
w spółdzielni. Słabsze też by
ły rezultaty nasiennictwa. Sta 
niewskl zasiał 30 arów nasion, 
za co otrzymał 6 tys. zł. Jego 
nasiona były gorsze od spół
dzielczych, chociaż pracując w 
pojedynkę bez maszyn, mu- 
slał włożyć więcej pracy. Ogó 
lem więc dochód Staniewskie 
go wynosi 10.124 złotych. Z su 
my tej zapłacił podatek grun
towy.

• a •
Długo w nocy Staniewski ro 

bil bilans swego dochodu 1 do 
chodu swego sąsiada Górskie
go. Rano gdy wstał, poszedł 
do Józefa Barszczewskiego. Rn 
zem z nim złożył podanie o 
przyjęcie do. spółdzielni pro
dukcyjnej.

Paw.

tego nie przejmuje się małą 
frekwencją na. zajęciach szkole 
nia partyjnego, które jest pod 
stawowym instrumentem wzro 
stu politycznego agitatorów, 
ani nie zwraca również uwagi 
na niski procent prenumeraty 
gazet. Fakty te łącznie z tym, 
że wielu organizatorów grup, 
.jak np. tow. Drozdowski nie 
wie. kto jest w ich grupie agi 
Utorem. świadczą wymownie 
o tym. te organizacja partyj
na zgubiła agitatorów « pola 
widzenia. A przecież organiza 
cja powinna stale i systema
tycznie ulepszać i kontrolować 
prace a*’ta torów.

Ta pomoc i głęboka troska 
całel oddziałowej organizacji 
partyjnej jest tym bardziej po 
trzebna. że agitatorzy mają aze 
rea trudności w pracy Mówi
li oni o tych trudnościach na 
odbytej prżed narona dniami 
naradzie? zorganizowanej po 
przeszło miesięczne! przerwie.

Tow Gołębiowski — agita
tor z nabrzeża „Lasztownia" 
mówił o braku gazet. Są one 
zabierane przez dysponentów. 
fctórzv za gazety nie płaca. A- 
gitatarzy wskazywali, że trze
ba spoleczaiie uaktywnić za
tonę.

Oddziałowa organizacją par 
tyjne ..Starówki" muei więc 
nawrócić do dobrych doświad
czeń orscy polityczno - wy
chowawczo! z. załoga i wyko
rzystać w wełni agitatorów. 
m>Mi zerwać ze rtylen pracy 
'wyrażającym się w akcyjnym 
wyk errys t y wen 1 u a gi tatarów. 
Trzeba otoczyć ich opieką, u- 
dzlelaiac im systematycznie 
wskazówek, na częstych nara
dach. kontrolować ich pracę 
w terenie, troazczyć się o Ich 
udział w szkoleniu

W dokonaniu te! zmiany w 
stylu pracy organizacji par
tyjnej na .Awrówce" musi do 
pomóc KE, który po sukcesie 
...Starówki11 w końcu ub. roku 
równięż mnie? Interesuję się 
ową tej oddziałowej organi- 
zecli

e. CHITBOW

W Związku Radzieckim organizacja wczasów, rozwój 
turystyki, uzdrowisk, uriądzeA sportowych, domów kul- 
tury, klubów, świetlic i innych urządzeń wypoczynko- 
wych, stwarzrją moiljwoici zdrowego i kulturalnego u.y- 
poczynku dla. szerokich. rzesz ludu pracującego miast i 
wsi

Na brzegu Morza Czarnego w Odessie znajduje się je
den. z największych ośrodków Wczasowych — Ośrodek 
Wypoczynkowy Centralnej Rady Związków Zawodowych 
Nr 5.

Ośrodek posiada pięknie urządzone budynki meszkal- 
ne i lecznicze, park i plaże- z różnych stron ZSRR zjeż
dżają tu pracownicy rożnych zawodów. Co miesiąc 600 
osób korzysta tu 3 wypoczynku.

Na zdjęciu: Wczasowicze w werandzie sanatorium.

Stsniewski został na swojej 
gospodarce. W żaden sposób 
ni* mógł się rozstać ze swym 
wypielęgnowanym poletkiem 
nasiennym.

Przeszedł rok. Członkowie 
spółdzielni zeszli aię na zebra
nie rozrachunkowe. Omłócił też 
wszystkie swoje zboża Staniew 
ski. Czaa więc podliczyć co o- 
siągnęlł dwaj sąsledzi w ciągu 
ubiegłego roku.

RACHUNEK GÓRSKIEGO

Rodzina Górskiego wypraco 
wala w ciągu roku 870 dnió
wek. Do pracy na spółdzielcze 
pola wychodziły trzy osoby: 
Górski, jego żona i syn. Wy
pracowaliby znacznie więcej, 
ale tak złożyło się, że Górski 
przez całe dwa miesiące cho
rował, u żona w pierwszym 
okresie nie bardzo regularnie 
wychodziła do roboty. Na każ 
dą dniówkę obrachunkową wy 
pada w Tuczy: 3 kg żyta, 13 
kg pszenicy, 1 kg jęczmienia, 
1 kg owsa i 19 sl w gotówce 
(ogólna wartość dniówki — 
23 zł.) Oto co otrzymała więc 
z» swoją pracę rodzina Jaku
ba Górskiego:

żyta —• 24 q 
pszenicy — 13.20 q 
jęczmienia— 8,70 q 
owsa — 8,70 q 

oraz gotówką 16.330 zł.
Użyli razem Górski zarobił 

20.300 złotych.
Poza tym, Górski ma przy

zagrodową działkę o obszarze 
50 arów, krowę, 4 świnie (2 
zakontraktował).

Cyfry nie powiedzą wszyst
kiego o bilansie rodziny Gór
skich. Inna jest przecież pra
ca w kolektywie, a inna w po 
jedynkę. Na polach spółdzielni 
pracowało 6 traktorów, jesie- 
nią ziemniaki spółdzielcze ko
pał kombajn radziecki. Na-

Ponurń e-zeczywlstoźó bezrobocia i nędzy, wmkniątych 
szkól przed dziećmi robotników i chłopów, widmo imier* 
ci głodowej stoi przed człowiekiem pracy w krajach ka
pitalisty cz nych.

Na zdjęciu: Zycie robotniczej rodziny włoskiej.
się do szybkiej realizacji za
dań, jakie stanęły przed zało
gą nabrzeża.

Agitatorzy aami dawali przy 
kład dobrą pracą, wysoko 
prtckraczając dzienne zada
nie. W dniu 31 grudnia 1931 
roku załoga „Starówki" zamel 
dowala, że rwany plan został 
wykonany.

WIĘKSZE ŻĄDANIA — 
LEPSZA PRĄCA

1 oto załoga rejonu „Starów 
ka“ wkroczyła, podobnie Jak 
tysiące załóg w kraju, w trze
ci rok Planu Sześcioletniego, 
w okres znacznie trudniej
szych zadań.

Nalegałoby spodziewać się. 
że oddziałowa organizacja pa-r 
tylna, która potrafiła w trud- 
tyn» okrwte realizacji planu 
na rok 1931 wykorzystać ka
drę agitatorów — obecnie jesz 
cze bardziej wykorzysta ich i 
nastawi do pracy w mobiliza
cji załogi do walki o wzrewt 
zdolności przeładunkowej re
jonu. o obniżkę kotrtów wła
snych. o lepszą organizację 
szybkościowej obsługi statków, 
o likwidację przestojów wa
gonów Itp.

Tymczasem posłuchajmy, co 
mówią sami agitatorzy.

— Od 14 grudnia nie było 
odprawi’ agitatorów - mówi 
agitator tow Bieniek. — Ja o- 
soblścle prowadzę zeszyt 1 no
tatkami. ale Jeszcze nie byt 
on ani razu kontrolowany 
przez sekretarza nasz»J orga
nizacji. Niemniej pracę agita
cyjną prowadzę: W czasie 
przerwy dyspozycyjnej czyta
my zbiorowo gazetę.

Tow. Kiełbasa, jeden z przo 
dująeych agitatorów rejonu 
..Starówka" dzieli się dóśwląd 
czenlami ze swojego odcinka 
pracy:

— Prowadzę zeszyt agitato
ra. który ms jewt wielką porno 
ca w mojej pracy i który no
szę zawsze przy sobie 
NaJwJącej rosrnawlam » 
h-zpartyJnymt, którzy osę-

O systematyczną pracę z agitatorami 
na nabrzeżu *Starówka«

Film y oświatowe 
dia wsi

Jednym ze środków upow
szechniania wiedzy rolniczej 
■m wsi są filmy oświatowe. W 
ciągu grudni* ub. roku spec’*' 
na zespoły wyświetliły 105 PI 
mów w gromadach 1 spółdziel 
niech produkcyjnych wojewó. 
dztwa sjczecińskWi*. Filmy 
te cieszą aię dużym zaintere
sowaniem Wśród roln'ków. W 
ciągu jednego miesiąca obej
rzało filmy oświatowe 19 tys. 
• hłopów.

W miesiącu lutym rolnkry o- 
bejtzą m. in. następujące fil
my fachowe: ..Orka racjonal
na"; „Szkodniki roślin"; „La* 
« urodzaje"; „Przedilmowa 
upn>wa roli" 1 inne.

gospodarkę. Tuż za zagrodami 
leżały olbrzymie połacie bez
pańskiej ziemi. Porządny ka
wał roboty odwalili w ciągu 
czterech lat. W roku 1960 mieli 
jut po dziesięć hektarów do
brze uprawionej ziemi, po kil
ka świń, sporo drobiu. Za przy 
kładem swego sąsiada Traczu
ka nauczył: się hodować ntóo 
na warzyw. Z ciężkiej pracy, 
z niedospanych nocy, powoli, 
ale stole pomnażało się ich go 
spodarstwo. 1 Jednego I dru
giego dzieci uczyły się w szko
łach. u obu w chatach zniknę
ła zmora przednówka, strach 
przed głodną zimą.

Pewnego razu spotkali się na 
drodze.

—- Spółdzielnię nakładają u 
tras — zaczął Górski.

— Wiem, a ty jak?
— Chyba wstąpię... zobaczę 

zresztą.
A co z nasżjun nasiennic

twem? Wiesz Jak będzie, wszyst 
ko przepadnie jak nic.--

W tych dn ach nie tylko Sta- 
nje’.’.'Ski myślał o nasionach. 
Myśtoła ą tjm cała gromada i 
cała gromada ukradkiem spo
glądała na Traczuka. inicjator* 
gospodarki nasiennej w Tuczy.

Tymczasem 'Frączak prze- 
iirdywiił u spółdzielców w Ka
ni. oglądał ich gospodarstwo. 
Gdy powrócił, zabrał się do or 
garażowania spółdzielni. Pierw 
szy, jako wkład wzniósł swoje 
pole nasienne. Znalazło się du 
żo chętnych Rzszty dokonały 
rozmowy, jakie prowadził z 
mieszkańcami gromedy, zwła-z 
cza kiedy Traczuk i sekretarz 
organizacji partyjnej lAbar- 
wyk w indywidualnych rozmo
wach wyjaśnili mieszkańcom 
gromady korzyści j możliwości, 
jakie stwarza zespołowa sos po 
ctarka. Wiosną ub. roku do 
spółdzielni należało Już 60 go
spodarzy.

(DOKOŃCZENIE ZE fJTR, 3)

tli

Po lekcji, kiedy gromada we 
sołych, tryskających zdro
wiem cbłopców i dziewcząt, z 
zapałem Obsypywała aię śnie
giem, tow. Jańlnsi Wołoszyn 
znalazła czas na uzupełnienie 
starego pamiętnika.

— Teraz, no to, przecież sa 
mi widzicie. Budynek porząd
ny, sale ciepłe, Jasne, wygod
ne, Nie śkspnę Już przy lam
pce naftowej, nikt nic zmnlej 
sza budżetów. Przeciwnie — 
coraz większe dotacje z Wy
działu Oświaty w Nowogar
dzie. Kilka dni temu przysla 
li radio, adapter 1 głośniki, a 
dzisiaj mamy szkołę zradiofo. 
nizowaną. W przyszłym roku 
szkolnym uruchomimy siód
mą klasę... Stara nauczyciel
ka urwała i z rozrzewnieniem 
znczęłii «rx>glą<łać' na bawiące 
się dzieci...

-• Albó te dzieci • zaczęło 
po chwil) ■■ dobrze ubrane, 
najedzone. W domu dostatek I 
w szkole przecież Jeszcze do- 
żywlanie... Ale wydaje ml się. 
że najważniejsze, to te nie. 
Ograniczone perspektywy, ja- 
kię stoją przed dzieciarnią. 
Ot — moja wychowanka — 
Marysia Blałkówna, kończy 
Już dzisiaj Liceum Pedagogi
czne w Kamieniu Pomorskim; 
mój były uczeń — Potomak). 
jest księgowym 8półrlz>ęlnf 
produkcyjnej w Ostrzycy, kil
ku Wyjechało do Szczecina, 
uczyć się dniej n« lekarzy 
inżynierów...

A przez 18 lat mojej pracy 
w tamtej, sanacyjnej Polsce 
dwóch tylko uczniów, dwóch 
synów bogaczy a Wielkojasu,

atu Kwracają się a róż
nymi zapytaniami. Staram się 
w każdym wypadku, w któ
rym się ktoś do mnie zwra
ca — dać wyczerpującą odpo
wiedź. O ile jednak nie mogę 
od razu odpowiedzieć, to zapi 
auję sobie pytaniu do zeszytu 
i zasięgam informacji u sekre 
terze i z kolei dzielę ślę nią z 
moim rozmówcą.

Nie wazyacy jednak agitato
rzy pracują tak. jak tow. K!eł 
basa czy tow. Bieniek. Np. 
tow. Nowak zupełnie zanied
bał swe obowiązki partyjne. 
Tow. Fllaazkiewicz, stwier
dza. że są trudności w pracy 
pc-lityczno - wychowawczej 
wśród załogi, ponieważ nie 
ma odpraw, wapólnych dysku 
sji agitatorów, stałego nasta
wianie aktywu, jeśli chodzi o 
bieżące zadania. „Sekretarz 
rozmawia z agitatorem tylko 
wtedy, kiedy agitator nawinie 
się mu pod rękę..." —- stwier
dza tow. Filaazkiewicz.

Ze słów agitatorów prze, 
bija. wyraźnie troska o 
ulepszenie pracy agltatar- 
skięj. Jednocześnie nasu
wa się wnioeek. te oddziałowa 
OTizanizaeJa partyjne wykorzy 
atuie agitatorów akcyjnie, co 
uwidoczniło sle w ostatnich ty 
godniach 1951 roku, gdy szło 
o zagwarantowanie wykonania 
rocznego planu. Gdy plan rocz 
ny zoatał wykonany. — agita
torów pozostawiono samych 
sobie, nikt, nie stawia przed ni 
mi wdania codziennej pracy z 
załogą, mobilizowania Jej do 
wspóteawednictwa, do rytmicz 
nego wykonywania bieżącego 
planu.

DLACZEGO TAK BIĘ 
DZIEJE?

Nie trudno odpowiedzieć rta 
powyższe pytanie. Organizacja 
partyjna nie docenia i nie wi
dzi konieczności p: owędzenia 
pracy polityczno • majowej, 
egzekutywa partyjna nie In
teresuje się aattatorami. nie 
otacza Ich opieką, przeata- 
to bont♦'Olewać ich pracy.. Dle

Dwa bilanse

poszło do miasta, do gimtw 
jum.

IV

Na lekcji' zagadnień Pol
ski Współczesnej w VI kh 
sie Szkoły Ogólnokształcący 
utopnia podstawowego w Kiko 
rzu było cicho, jak makiem 
siał...

Dziewczęta j chłopcy z uw* 
gą słuchali słów tow. Woło 
szyn. objaśniającej projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pcepolitej Ludowej. A potem 
jeden z prymusów, Bolesław 
Kowaluk, który marzy o nau 
ce w Szkole Górniczej, z na
maszczeniem zaczął czytać:

„Artykuł 61. Obywatele Pol 
sklej Rzeczypospolitej Lodu 
wej mają prawo do nauki. 
Praw'0 do nauki zapewniają w 
coraz szerszym zakresie:

1) powszechne, bezpłatne ♦ 
Obowiązkowe szkoły podsta 
wowe oraz likwidacja analfa
betyzmu,

2) stała rozbudowa szkol
nictwa średniego, ogólno - 
kMtaicąccgo i zawodowego 
oraz szkolnictwo wyższego,

3) pomoc państwa w podno 
szeniu kwalifikacji obywateli, 
zatrudnionych w zakładach 
przemysłowy, h i innych ośrbd 
kaeh pracy w mieście i n» 
wsi.

4) system stypendiów pati- 
stwowyeb, rozbudów a burs, 
internatów i domów akademie 
kich ora.’ ' tych form pomocy 
materialnej dla dzieci robotni 
ków, pracujących chłopów • 
inteligencji".

Za komentarz do tego arty
kułu starczyła dztziejaza rze- 
czywlstości j wczorajsze wspo- 
mnienta nauczycielki.

U Choelartowicz

Prawo do nauki

Traczuka nazywają w Tuczy 
.profesorem". Izba zarządu 
spółdzielni, w której najczęś
ciej przebywa, przypomina 
swym wyglądem labcę-atofium 
czy stację doświadczalną: bu
telki, probówki, worki i pacz
ki z ziarnem o najdawniej
szych kształtach i barwach.

-- Tylko białe fartuchy — 
śmieją się członkowie •— już 
będzie uniwersytet w Tuczy

— Będą 1 fartuchy i wszyst
ko będzie — mówi poważnie 
Traczuk. kierownik brygady 
nssteńnni w- RZS T"'«'’

Traczuk potrafi całymi dnia 
mi ..grzebać" w workach, prze- 
-ypywać zawartość butelek, do 
kładnie studiować p’«rr»a i 
broszury, które przychodzą z 
centrali nasiennictwa.

Codziennie na pocztę wędru
je kjlka paczek opakowanych 
grubym papierem. Z Tucze, w 
Świat jadą nasiona buraków, 
rzodkiewki, brukwi, cebuli, ka 
pusty i innych warzyw.

— Nasiennictwo to nasza 
przyszłość •— mówi Labarczyk. 
sekretarz organizacji partyjnej 
-• w tym roku zas:eVśmy 60 
hektatów różnych nasion, o 
trzymaliśmy za to 370 tys. zło* 
tych. Na drugi rok uprawę wa 
rzyw n« nasiona jeszcze lepiej 
rozwJnienr.’.

W stodr-l ch trwa młóćka. 
Gdy spółdzielcy kładą worek 
:;a wóz, brygadier podtrzymu
ję go z boku.

— Ostrożnie, bu jakby tal: 
upad) na śa eg to co wtedy ■ -- 
nasiona, to chyba naitrażniej- 
szy nąrz produkt w Tuczy.

A jeszege, nie cały rok temu, 
ziarnka rzodkiewki i brukwi by 
iy powodem wielu nieporozu. 
mień w gromadzie.

ZIARNA, KTÓRE 
PRZESZKADZAŁY 

ZROZUMIEĆ

Jakub Górski i Marian Sta- 
niewski przyjechali do Tuczy 
w roku 1946. Niewielki przy
wieźli zo sobą dobytek. Krowę, 
po jednym koniu, po kilka kur. 
to wszystko z czym zaczynali



Załoga gazowni w Koszalinie 
walczy skutecznie 

o zwiększenie produkcji

Zespoły PGR
Kamienica i Piaszczyna 
podjęły zobowiązanie 
przedterminowego 

zakończenia 
akcji siewnej

Na ostatniej naradzie robo
czej załóg zespołów PGR Ka
mienica i Piaszczyna (powiat 
miastecki) podjęto szereg zo
bowiązań produkcyjnych.

Robotnicy obu zespołów zo
bowiązali się zakończyć siewy 
wiosenne na 4 dni przed ter
minem oraz zwiększyć wydaj
ność z ha: żyta o 1,5 q, ziem
niaków o 5 q. Mechanik zespo 
łowy PGR Kamienica posta
nowił wraz z kowalami i mon 
terami zakończyć remont ma
szyn rolniczych do dnia 1(1 
marca br.

Zootechnik zespołu PGR Ka
mienica zobowiązał się pod
nieść produkcję mleka o 15 
proc, w stosunku do roku 1951, 
i zwiększyć tucz również o 15 
proc.

Dyrektor zespołu wraz z gru 
pą techniczną wykonają plan 
inwestycyjny do 15. X. br. o- 
rąz remonty kapitalne do 15. 
XII. br. Główny księgowy za
kończy bilans do dnia 15 lu
tego br.

M. Łada.

Wiele trudu i wysiłków wło 
żyli robotnicy w uruchomienie 
gazowni miejskiej w Koszali
nie. Prawie we wszystkich bu 
dynkach zakładu brak było 
dachów, drzwi i okien, a jedy 
ny piec do produkcji gazu 
był mocno zużyty i wymagał 
gruntownego remontu.

Pamiętam dobrze — Wspomi 
na gazomistrz Jan Marciniak 
— jak trudno było dokonywać 
naprawy uszkodzonych urzą
dzeń i maszyn. — We Własnym 
zakresie zdobywaliśmy potrze
bne materiały 1 narzędzia...

Gdy gazownio rozpoczęła 
pracę, okazało się, że warunki 
pracy W tym zakładzie, budo 
Wanym i eksploatowanym 
przedtem przez kapitalistę, w 
wielu wypadkach zagrażają 
życiu robotników. Niektórzy 
zaś fachowcy przepowiadali, 
że eksploatacja pieca nie po
trwa długo — najwyżej kilka 
miesięcy.

Załoga gazowni pod kierun
kiem podstawowej Organizacji

partyjnej i związkowej uzu
pełniła urządzenia, dzięki cze
mu podniosło się bezpieczeń
stwo pracy i wykazała, że 
przy dobrej pracy i Ofiarnym 
Wysiłku można nie tylko eks
ploatować piec, ale nawet 
zwiększyć jego produkcję i uzy 
skuć obniżenie zużycia węgla.

WALKA O OSZCZĘDNOŚĆ

Piec gazowni zużywa stosun 
kOwo dużo węglą na wyprodu 
kowanie 1 m sześć, gazu. Ko
szty własne są więc duże. Za 
łoga gazowni, z inicjatywy pod 
stawowej organizacji partyj
nej, nieraz zastanawiała się, 
jak zmniejszyć koszty pioduk 
cji gazu.

Doszkśmy do wniosku — 
stwierdza przewodniczący Ra
dy Zakładowej tow. Jasiński 
— że możemy poczynić poważ 
ne Oszczędności, Wybierając 
resztki koksu ze szlak iwyrzu 
canej z generatorów. Od chwi 
11 realizacji tego projektu, 
oszczędzamy 7 proc koksu.

Wkrótce potem załoga uru
chomiła sposobem gospodar
czym sortownlk mechaniczny 
do koksu, dzięki czemu zakład 
oszczędza Ok. 24 tys. zł. rocz
nie.

Oczyszczając kocioł parowy 
również zrobiliśmy dobry in
teres — stwierdza st. palacz 
tow. Bolesław Kupczyk. — 
Nasz kocioł był Od dłuższego 
czasu nie czyszczony. Ścianki 
jego pokryły się grubą war
stwą kamienia kotłowego, co 
Wpływało na zwiększenie zuży
cia Węgla. Brygada tow. Jasiń 
skiego Oczyściła kocioł, dzięki 
czemu uzyskaliśmy również 
poważne oszczędności.

W gazowni jeszcze niedawno 
kilku ludzi dowoziło węgiel 
taczkami z odległości 40 mtr. 
Praca ta była ciężka i kasztów 
na. Załoga zastosowała więc 
transporter do przerzutu węg 
la. Uruchomienie transportera 
W znacznym stopniu ułatwiło 
i usprawniło pracę.

JESZCZE W TYM ROKU 
NOWY PIEC

Rozbudowujące się miasto 
wymaga od gazowni cią
głego zwiększania produk
cji. Obecny stary piec, mrto 
należytej eksploatacji przez 
załogę, mimo Ofiarnej pracy 
palaczy i murarza tow. Stefa
na Pawlaka, nie odpowiada 
zwiększonym wymogom pro
dukcyjnym.

Toteż jeszcze W r. ub. roz
poczęto na terenie gazowni 
budowę nowego pieca. Piec 
ten o zdolności' produkcyjnej, 
większej o 30 proc, od produk 
cji starego pieca, zostanie uru 
chomiony już w roku bieżą
cym. Nowy piec będzie wypo
sażony w nowoczesne urządzę, 
nia pomiarowe, dzięki którym 
załoga osiągnie znacznie Wyż
sze wskaźniki wydajności gazu 
z 1 kg.

Obecnie również z inicjaty
wy podstawowe* organizacji 
partyjnej, załoga gazowni roz 
poczęła szkolenie zawodowe. 
Niewątpliwie pomoże to jej je 
szcze bardziej podnieść swe 
kwalifikacje, ą tym samym i 
wydajność pracy.

Kaes.

Głównezo księgowego orax księgowego bilans) 
stę aatriidni natychmiast na warunkach umowy 
zbiorowe] Ekspozytura Woj. Za.rsądu Młynftu 
Gospodarczych w KoszaHnle. Zgłosi' nla prsyt 
tnujs C. R. S Dział Kadr w Kosaałlnk ul. Zwy
cięstwa tfi* m

PAPI8 Marla. Koszalin, 
Wyspiańskiego S tglMta 
egublenie karty meldun
kowej IJ3-P

AUpUfeTYN Jóail zgła- 
*?« zgubienie k iąSeezzi 
wojskowej wydanej przez 
RKU Białogard, karty 
meldunkowej, zezwole
nia na nnwhywanie

strefie granicznej i prze
pustki portowej Nr Dlfl- 
sj. m-p

PYTLICZBK Fryderyk, 
zgłaaaa, sgubienie ksią
żeczki wojąmwej wyd. 
RKV Stupsk l dowodu 
osobistego wydanego w 
ffiawrue. J?4-F

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Koszalińska Fabryka Mebli w Koszalinie ul. 
Żwirki I Wigurę s zatrudni od zaraz giftwnago 
nuguynlere 0*

CHŁOPI GMINY UGOSZCZ 
PRZYSTĄPILI

DO LIKWIDACJI 
ODŁOGÓW

Doceniając korzyści, jakie da 
je uprawa odłogów', rolnicy 
gminy Ugoszcz przystąpili do 
ich zagospodarowania.

Ob. Marta Hiller zagospoda 
rowała już 13 ha odłogów, 
Bernard Flisikowski — 5 ha, 
Jan Mai szewski — 5 ha, Wa
cław Kosobudzki 3 ha, Wik 
tor K a j zer •— 2 ha, Jan Chrzan
— 3 ha oraz Jan Hildebrandt
— 9 ha.

Odłogi zostaną obsiane na 
wiosnę.

B. Purczynski

ZLE PRACUJE 
GMINNA RADA NARODOWA 

W OKONKU

Prezydium GRN w Okonku 
(pow. szczecinecki) nie trosz
czy się o pełną realizację pla
nu sprzedaży zboża Państwu.

O lekceważeniu swoich obo
wiązków przez członków Pre-

w walce o wykonanie planów 
produkcyjnych, w rozwoju 
współzawodnictwa pracy i ra« 
cjonalizatorstwa. Zdjęcia przo* 
downików pracy, zamiast ści
śle i nierozerwalnie łączyć się 
z poszczególnymi stoiskami, po
kazane są oddzielnie, na osob« 
nych stoiskach, przy czym nie 
zawsze zaopatrzone w należyte 
objaśnienia.

Wyszczególnione wyżej błędy 
sprawiają, że wyśtawa frag
mentami. nabiera charakteru 
wystawy towarowej, nie obra* 
zującej twórczego wysiłku ro
botnika. A przecież w naszym 
ustroju najważniejszy jest czło 
wiek ■— jego walka o nowe, 
coraz to większo osiągnięcia 
produkcyjne.

STAN.

Unia 26 stycznia br. otwarta 
została w Słupsku wystawa 
przemysłu drobnego i rzemio
sła województwa koszalińskie* 
go. Wystawa — pierwsza te
go rodzaju na terenie naszego 
województwa — posiada duże 
znaczenie gospodarcze. Wyka* 
zuje, jak drobny przemysł i 
> zemioało wojew. koszalińskie
go, realizują swe zasadnicze 
zadanie zaopatrzenia mas pra* 
‘■ujących województwu w szero 
ki asortyment przedmiotów po
wszechnego użytku.

Na wystawie spotykamy bo
gaty asortyment towarów, pro 
dukowahych przez poszczegói* 
ne związki branżowe spółdzielń 
i>racy, zakłady Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Przemysłu Tereno
wego Centralę Przemysłu Lu
dowego. i Artystycznego i Cen
tral,; Spółdzielni Inwalidów.

Wystawiono tu eksponaty 
branż: drzewnej, skórzano*
odzieżowej, metalowej, sprzętu 
rybackiego, ceramiki budowla* 
nej i artystycznej.

Na uwagę zasługują przede 
wszystkim eksponaty przemy
słu drzewnego. Na wystawie 
pokazano wiele rodzajów mebli 
dla świata pracy. Bogato re
prezentuje ten dział Spółdziel* 
nia Pracy „Dąb Pomorski” ze 
Słupsku. Spółdzielnia im. Lud
wika Waryńskiego z Darłowa 
oriz szereg zakładów WZPT. 
W stoiskach przemysłu drzew
nego zwraca uwagę galanteria 
drzewna, a szczególnie zabaw-

Irino „NOWA HUTA' - ul Gruń- 
wtldzka — ,,ZalnSa" — film prod. 
polskiej. Początek seansów o sod.’ 
1S I 21.
pOM KULTURY — ul. Morska 9. 
„Mrszczanle" Gorkiego. Goóclnny 
występ Państw. Teatru Polskiego 
z» Szczecina. Pocr. przedet godz 
19 15
M ZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
— czynne od g'Tiz. 12 do 17.
DyZ-irUte APTEKA SPOŁECZNA 
przy ui. ZWyclę twa.• + ’

Wycieczkę do Zakopanego orga
nizuje ..ORBIS" w dniu 7 hm

» • «
Wycfec»ke do Gdańska organi

zuje ..ORBIS" w dniu 3 bm.
• • •

K’i«Z.W radzieckie z d-ledzlny 
techniki snrzodate jcalęgarnia przy 
ul Żwi-ciegtwa. róg śwlerezewsklł 
ja-i. Jest tam również di nabyola 
Wielka Encyklopedia Radziecka

Kr-xn’hq S’iinslca
Kino ..POLON’A" — ..Srrbme krt- 
ozyki" — film prod. duńekiei. Po
czątek see.neów o godz. 16. 18 i 20 

pyżuruję APTEKA .SPOŁECZNA 
Rynek 13.

• w a
Dom Kolejarza — ul. Obrońców 

Stalingradu — Wy-tawa Przemysłu 
Dr bnero ( R>-rn)oślS.

Świetlica TPPR —Al. Piplaw- 
eJtlego — wystawa . Związek Ra
dziecki — ostoja pokoju".

zydium GRN świadczy prze
bieg ostatniej narady aktywu 
gminnego, poświęconej omówię 
niu sprawy wykonania zobo
wiązań wobec Państwa przez 
gromady gminy Okonek. Tow 
Jesionowski, przewodniczący 
Prezydium GRN spóźnił się na 
obrady i był zupełnie nleprzy 
gotowany do wzięcia w nich 
ud7.iału. Sekretarz Prezydium 
tow. Janas opuścił naradę o 
godzinie 14, mimo, że trwała 
ona do godz. 18-tej.

Gminna Rada Narodowa w 
Okonku nie interesuje się rów 
riież realizacją planu kontrak 
racji trzody chlewnej na te
renie gminy.

Powiatowa Rada Narodowa 
w Szczecinka winna wpłynąć 
na ulepszenie stylu pracy 
GRN w Okonku, a w stosun
ku do członków Prezydium 
zaniedbujących swoje obo
wiązki wyciągnąć surowe 
konsekwencje.

Z. Grelińskl

Wystawa przemysłu terenowego 
i rzemiosła w Słupsku 

obrazem dorobku drobnej wytwórczości 
w województwie koszalińskim

ZAWIADOMIENIE O ZMIANIE NR TEŁ. 33-11 
NA NR. TEŁ. 0®.

STACJA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
W Stupsko podaj- do wiadomości, ii imlę- 
nlta swój dotyehcttiowy Nr. teł. Nr. 31-11 
na nowy, jednolity wprowadiony od dnia 
1 1.1952 r. na Urenie całego Państwa dla 
wszystkich Stacji Pogotowia Ratunkowego 
Nr. tal. 09. M-K

Proaydlum Miejskiej Rady Narodowej 
Wydział Zdrowia

Pogotowie Ratunkowa w Słupsku.

Nasi korespondenci piszą:

ki, wykonane z odpadów’ drzew 
nych. Stoiska zakładów prze* 
mysiu drzewnego świadczą, że 
ta dziedzina gospodarki na te* 
renie naszego województwa jest 
bogato rozbudowana.

Bogato reprezentowane są 
również stoiska przemysłu skó- 
rzano-odzieżowego, a szczegół* 
nie spółdzielń Indowo.artyBtycz 
nych. Wyroby chałupników r. 
Bobolic, makaty, kilimki, galan 
teria aiiystyczna — to przy
kłady osiągnięć przemysłu ar* 
tystycznego wojew. koszaliń
skiego.

Omawiając wystawę słupską, 
trzeba też zwrócić uwagę na 
pewne jej braki, które czynią ją 
niepełną i pomniejszają jej wy 
mowę.

Wystawa dorobku przemysłu 
drobnego j rzemiosła w Słup
sku, miała bowiem za zadanie, 
ukazać nie tylko asortyment i 
bogactwo produkowanych rrzez 
drobną wytwórczość naszego 
województwa towarów, ale rów 
nocześnie zadc.nlem jej było 
wykazać perspektywy rozwoje* 
we drobnej wytwórczości, po
kazanie twórczego wysiłku za* 
lóg robotniczych, które stała 
pracują nad rozszerzeniem pro 
dukcji i walczą o obniżenie 
kosztów własnych.

Tymczasem na wystawie tego 
wszystkiego nie pokazano.

Wystawa nie pokazuje np., 
jak wzrastało wykonanie pla
nów przez poszczególne zakła* 
dy, jakie zadania przypadają 
im w 3 roku Planu 6-letniego. 
Kilka ogólnikowych plansz na 
dziedzińcu, nie daje możności 
zoriontewania się w tych zagad 
nianiach.

Poważnym brakiem wystawy 
jest również że nie pośwlę* 
ćono w niej miejsca zagadnie
niom walki o obniżenie kosztów 
własnych, mimo, że jest to 
jedno z najważniejszych i za* 
sadniczych zadań drobnej wy
twórczości.

Marginesowo również potrak 
towano tu przodownictwo j ra
cjonalizatorstwo pracy. Nie 
podkreślono wkładu robotnika

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE W thNNACtl

Państwowe Gospodarstwo Rolne Chi. łfossff jest jed- 
nym z całkowicie zmechanizowanych Państwowych 
Gospodarstto Rolnych u> Chinach. Znajduje się ono to pro
wincji Hopei. Założone ono zostało w styczniu 1949 roku. 
Większość maszyn rolniczych, jak. traktory i kombajny 
jest pochodzenia radzieckiego.

Na zdjęciu: Grupa robotników obsługujących ma
szyny omawia plan wiosennych, robót polnych.

Fot. — CAF

Po apelu faunia Olika

Traktorzyści POM w Złocieńco 
i Bytomie 

podejmują zobowiązania
Na apel traktorzysty tow. 

Pawła Olika odpowiadają co
raz liczniej traktorzyści, pra
cownicy warsztatowi i agrono
mowie POM-ów województwa 
koszalińskiego. Podejmowane 
przez nich zobowiązania, irzy- 
czynśą się w znacznym stop
niu do przedterminowego wy
konania planów produkcyj
nych.

N.3 wezwanie Olika odpowie 
dzieli ostatnio pracownicy Pań 
stwowego Ośrodka Maszynowe 
go nr. 76 w Złoc.ieńcu.

Jako piei Wszy wśród pra
cowników tego POM-u podjął 
zobowiązanie traktorzysta Eu
geniusz. Kundrzał. Postanowił 
on przepracować na traktorze 
„Ursus" 3.0‘JO godzin bez kapi 
talnego remontu, wykonywać 
•dziennie 4 ha orki średniej 1 
zaoszczędzić przy tym I kg. pa 
liwa na 1 ha. Ponadto przez 
udzkii? w szkoleniu zawodo
wym uzyska on kwalifikację 
mechanika • traktorzysty.

Kierowca traktora „Ursus" 
Henryk Sawtyruk zobowiązał 
się przepracować na «Wym clą 
gr-tku 4.000 godzin bez kapitał 
hego remontu I zaoszczędzić 
w b. r. 300 kg paliwa.

Kierowca ciągnika Tadeusz 
Popławski będzie wykonywał 
stale w pracach polowych 170 
pro< normy i zaoszczędzi na 
każdym hektarze orki śred
niej po 1 kg. paliwa.

Brygadzista Michał Augu
stynowicz wraz ze swoją bty 
gadą wykona plan roczny w 
150 proc., zaoszczędzi 1.000 kg. 
paliwa oraz przedłuży okres 
międzyremontOwy każdego 
ciągnika o 100 godzin.

Podobne zobowiązania pod
jęli także pracownicy war
sztatowi.

Między innymi monter wąr. 
SzlatOwy Piotr Mróz zobowią
zał się wykonjwać stałe 150 
proc, normy, kowal Tadeusz 
Zborowski postanowił osią
gnąć w pracy 120 proc. nOr- 
my, tokarz Tadeusz Dudek 
przekraczać będzie stule ner- 
mę o 80 proc.

Mechanik rejonowy Czesław 
Bakala przez dokładny prze, 
gląd traktorów i natychmia
stowe usuwanie usterek prze
dłuży okresy mlędzyremunto- 
We waoyatkich obsługiwanych 
przez siebie ciągników. Poza 
tym postanowił On przez, wy
konywanie należycie i piano, 
wo pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych, zwiększyć Wy 
dajność z ha o jeden kwintal.

Na apel Olka. odpOWtedzie
li także .< gron omówię Juliań 
Muchrowskl i Witold żkiuoek. 
Postanowili oni przez stoso
wanie nowoczesnych zasad 
agrotechnikl zwiększyć Wydaj
ność z hu o 2 kwintale, a po- 
przez systematyczną szkolanie 
żap&znać chhjpów • spćJdziel- 
ców z przodującą agrotechni- 
ką i agrobiologią radziecką. 
Oprócz tego postanowili oni 
ściślej powiązać swoją pracę z 
pracą spółdzielń produkcyj
nych, by służyć Im na każ- 
dyrh kroku fachową porida

Na zebraniu produkcyjnym 
załogi bytowzkiego POM-u, 
traktorzysta Cz. N owomiej - 
ski odpowiadając nu apel Oli 
ka zobowiązał się przepraco. 
wać na traktorze marki „Ze» 
tor" 2.900 godzin bez kapital
nego remortu, wykonywać sta 
le 2,5 ha orki średniej dzien
nie i przycz?-nić stę do pointa 
sierna plonów zbóż jarych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
o 2 q z ha. okopowych — o 
30 q. Ponadto w czasie trwa
nia Okresu zimowego postano
wił on dokładnie konserwować 
ciągniki i sprzęt Ił w wzyMa- 
cy.

Kierowca traktora .,Ursus”. 
Stanisław Dąbrowski postano 
wił przedłużyć okres między- 
remontowy sWtgo ciągnika do 
3.300 godzin, wykonywać w 
spółdzielni produkcyjnej 3 ha 
orki średniej dziennie, zao
szczędzając przy tym 0.8 kg. 
paliwa na jednym hektarze.

Traktorzysta Jan Lupa zo
bowiązał się przepracować na 
traktorze marki „Zetor” 3.650 
godzin bez kapitalnego remon
tu, wykopywać stale 3 ha or
ki średniej dziennie 1 zaoszczę 
dzlć na każdym ha 0,6 kg, pa
liwa.

Szereg dalszych zobowiązań 
podjęli także pracownicy war 
sztatowi; tokarz Czesiu w Raca 
wykona na czas remonty cią
gu’k ów traktorowych Oraz wy 
szkoli jednego pomocnika.

Kowal Witold KulasieWicz 
zobowiązał się wraz ze swymi 
pomocnikami Janem Stanków 
skim 4 Jerzym Kulasiewiczem 
naprawiać sprzęt bez względu 
na porę dnia. Kowal Kuląste 
wica i pomocnik Jan Stanków 
sląś postanowili wyremonto
wać Wszystkie pługi j kuifyWa 
tory do dnia I marca 1952 r.

Jan ZrleWskl zobowiązał się 
w czacie akcji połowej napra
wiać wszelkie pojazdy macha 
nśczne bez względu na porę 
dnia.

Brygu dzśsta Władysław Zub 
czyk wraz ze swymi pomocni
kami — Teofilem Kułasiewi- 
ezem, Janem Topką 1 Włady
sławem Pruskr wyremontują 
w pierwszym okresie br. ręcz 
tą snopowlązałek.

Agronom rejonowy Jan Za- 
biodzki postanowił przyczynić 
się do podniecenia wydtajno- 
śi żyta w spółdzielni Chodko 
wo i Modrzejewo o 3 q, a W 
spółdzielni Gozdkowo o 3 q z 
ha. Oprócz tego pomoże On 
spółdzielniom w pracy nad 
podniesieniom wydajności ro
ślin okopowych we wszyst
kich spiiłdzielniaeh.. o 25 q z 
ha w rtOeunku do roku ub.

AgronOm rejonowy Maria 
Noncktawicz zobowiązała się 
przyczynić do podniesienia 
plOrów zbóż jarych w spół- 
dztelntach, o 2 q z ha, a oko- 
pOwych o 30 q.

Podobne zobowiązanie pod
jął stars-t”' agronom Janusz 
Hadler Postanowił on po. 
nadto otoczyć op‘eką spół- 
dzietale produkcy*n» , Dobro
byt" w Jdorpitt om ™’o+yć 
do 1 kwietnia br. gablotkę 
agrotechniczni) w spółdzielni,

OGŁOSZENIA DROBNE



PARTIA-SERCE NARODU

Poetycki obraz walk i dzia
łalności Polskiej Partii Robot 
niczej. partii wyzwolicielki na 
rodu odtwarzają wiersze Wa
żyka, Broniewskiego, Jastru
na, Putramenta, Szenwalda 
ora« poetów młodszego poko
lenia. Są tu strofy, które od
dają hołd bojownikom poleg
łym za wolność, bohaterstwu 
partyzantów Gwardii Ludo
wej, obrońcom Stalingradu i 
polskim żołnierzom walczą
cym u boku Armii Radziec-

Twoje dały nam słowa 
drogę i wiarę w siebie.
Twój naród pokazał, jak ująć 
kraj w ręce twarde i proste, ' 
Umiemy serca hartować.
słabość liczymy się trzebić,

robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Pole kę.

(Putrament)

— 109 — — 111 —

— 110 —

• Zags — urząd stanu cywilnego.

W trzeciej części zbioru zna 
lazły wyraz dzieje kontynu
atorki „Proletariatu” i SDKP 
1 L — KPP, która pod sztan
darem marksizmu - leniniz- 
mu prowadziła lud Polski do 
wa'ki przeciwko rządom wy
zysku, głodu i terroru, prze
ciwko podłvm knowaniom wo 
jennym z faszystowskim rzą
dem Hitlera, o władze proleta 
rlatu, o braterski sojusz z

Dlaczego tak się dzieje? Wi
ny należy szukać w tym, że 
niektórzy pracownicy WKKF 
uważają niesłusznie, że wysy
łanie odpowiedzi na listy ich 
nie obowiązuje. — Zechcą—od
powiedzą, nie zechcą — włożą 
list do biurka i pozostawią bez. 
odpowiedz:.

Niewłaściwe odnoszenie się 
do listów powoduje niezaaowo 
lenie wśród szerokich rzesz 
sportowców i dlatego też pra 
ca na tym odcinku winna u- 
lec gruntownej zmianie, bo 
łączność ze sportowcami w 
terenie i - aktywem społecz
nym — to główne warunki u- 
sprawnienia działalności wszy* 
stkich ogniw sportowych

(RUD)

wytężonej pracy w imię spra
wiedliwej przyszłości, wolno
ści i pokoju. Znajdzie w niej 
wiele głębokich wzruszeń, pły 
nących z poezji, która czerpie 
natchnienie z dążeń polskiego 
ludu.

ROMA1, KARST

pierwszym państwem socjali
stycznym w świecie. W czę
ści tej wyróżniają się wiersze 
Broniewskiego, Szymańskiego, 
Dobrowolskiego. Szenwalda i 
Pąsternaka. Niejeden z tych 
utworów powstał w więzieniu, 
niejeden z nich okupiony zo
stał Berezą, ndlcyjnymi prze
śladowaniami i represjami. 
Tak powstał wiersz Pasterna- 
ka „Droga Stalina".

Zbiór wierszy 1 pieśni „Ser
ce narodu” jest książką, która 
przypomina najpiękniejsze 
karty naszej historii. W tym 
poetyckim skrócie rewolucyj
nej walki polskiego proletaria 
tu czytelnik znajdzie pra-”dę 
naszego czasu i podnietę do

pitan. Pomów z nią szczerze i otwarcie. Może ona wcale nie 
chce twego „zagsu”. Gadasz z nią pewnie o różnych tam 
głupstwach miłosnych, a nie widzisz w niej człowieka. Ot. 
powiedz mi: czy dobry z niej człowiek? Czy warta jest twej 
miłości?

— Dziewczyna z niej jak należy, rozsądna — powiedział 
Starostin. — Przyjaźni sie z wieloma marynarzami, ale za
chowuje się z godnością. Nikt nie może się pochwalić.

— No to spojrzyj na nia iak na urzviaciela. frontowego 
towarzysza — serdecznym tonem mówi* Sntótririow. — Ko
munista z ciebie, a do dziewc ząt podchodzisz po staremu. 
Powiadasz, że będziesz zazdrosny? A czemu to wymacasz 
od niej wielkiej miłości? Czy więcej ci chodzi o nią niż o 
siebie, czy chcesz ułatwić jej życie, zrozumieć jej zaintere
sowania? Zapytaj ją, o czvm marzy, czego sie od życia spo
dziewa; opowiedz własne myśli i marzenia. Pewnieś nigd\ 
z nią nie mówił tak po prostu, ze szczerego serca.

— Jakoś się nie składało — urywanym głosem odpar* 
Starostin patrząc na Sniegiriowa.

— Przecież oboje jesteście ludzie radzieccy, między wami 
nie może być niedomówień. Jeśli ona traktuje ciebie jak 
przyjaciela, ceni w tobie człowieka, to skąd ta nieufność? 
A jeżeli zgodzi się wyjść za ciebie — złożysz raport dowódca 
1 cały okręt wyprawi wam wesele.

— Starszy lejtnant ma rację — odezwał się Kaługin - 
Nie dręczcie się wątnliwościami, a pogadajcie szczerze Jeśli 
się jej rzeczywiście podobacie — zrozumie was; to spraw\ 
nie zepsuje,

— Tak — po chwili milczenia powiedział Starostin.
I we dwójkę z Filipowem wstali z kanapki.
— Dziękujemy za rozmowę, czy możemy odejść?
— Możecie odejść, towarzysze.
Starszy lejtnant, zapinając kurtkę, siadł na koi.
— Jeszcze coś, Filipow, mam dla was partyjne zlecenie. 

Czy już zaprzyjaźniliście się z torpedystą Afoninem?
— Specjalnej przyjaźni nie ma, towarzyszu starszy lejt- 

nancie — odparł Filipow.
— No, więc słuchajcie, chłopcy: musicie się z nim za

przyjaźnić. Przyjmiecie go do swej kompanii. Zrozumie
liście?

— Zrozumieliśmy, towarzyszu komisarzu.
(Dalszy mąn nastąpi)

Pod hasłem: „Przodujący w pracy i nauce — przodują
cymi w sporcie”, odbył się w dniu 27 stycznia br. w Szo
pienicach „pierwszy krok” sztangistów województwa ślą* 
skiego. W imprezie wzięto udział S8 młodych robotników 
i uczniów szkół ogólnokształcących oraz zawodowych.

Na zdjęciu: Trener „Stit-li", dwukrotny mistrz i rekor* 
dzista Polski, Edward Ścigała, popm.wia styl w rwaniu 
młodego przodownika nauki z Państw. Gimn. i Liceum. 
Chemicznego w Chorzowie, Eugeniusza Dudy.

1~A O Wojewódzkiego Komite 
*-■' tu Kultury Fizycznej w 
Szczecinie, który kieruje ży
ciem kół i zrzeszeń sporto
wych, napływają codziennie II 
sty ze Świnoujścia, Pyrzyc, 
Gryfic i innych powiatów. W 
listach tych, sportowcy miast 
i wsi naszego województwa pi 
szą o potrzebach terenu, wska 
zują na niedociągnięcia w pra 
cy poszczególnych ogniw spor 
towych, wnoszą swoje uwagi.

Wydawałoby się, że WKKF 
dzięki napływającym listom, 
bacznie śledzi za wychowa
niem fizycznym, że niezwłocz
nie reaguje na wszelkie po
trzeby sportowców, na ich 
skargi 1 zażalenia. Tak jednak 
niestety nie iest. Praca WKKF 
na tym odcinku pozostawia 
wiele do życzenia.

Niedawno pisaliśmy o pod
jęciu cennych zobowiązań 
przez młodzież Marianowa, któ 
ra miedzy innymi postanowiła 
wybudować we własnym za
kresie boisko typu osiedlowe
go. Sportowcy wiejscy posta
nowili w tym celu wykorzy
stać sezon zimowy. Zwrócili 
się więc listownie do WKKF 
o skierowanie do nich inspek
tora inwestycji, który pomógł
by im w wvtvczenfu boiska i 
bieżni.. WKKF na list ten nie 
odpowiedział.

We wrześniu ub'egłego roku 
wpłynął do WKKF list od Cen 
tralnej Wófewódzkiej Poradni 
Ochrony Macierzyństwa i Zdro 
wia Dziecka w sprawie wyzna 
czenia miejsc kąpieli dla 
dzieci przebywających na 
koloniach letnich w Step
nicy. Proszono o moż
liwie szybką odpowiedź, 
ale niestety, do dnia dzisiej
szego jej nie otrzymano.

Tego rodzaju fakty nie są 
odosobnione. Piłkarz Wielga 
oczekuje od dłuższego czasu 
odpowiedzi od sekcji piłki noż 
nej WKKF, a koszykarze z 
Lipian nie wiedzą co mają zro 
bić. by spotkać się z koszyka
rzami Szczecina.

Pierwsza część poświęcona 
jest dziejom .Proletariatu", 
pierwszej rewotucyjnej partii 
robotniczej, która rozpowszech 
niła ideę marksizmu w pol
skim ruchu robotniczym oraz 
podjęła walkę z caratem i z 
kapitalizmem, w ścisłym soju
szu z rewolucyjnymi siłami 
Rosji. Tuta, pojawia się po
stać twórcy „Proletariatu’’, 
Ludwika Waryńskiego, uwfeń 
czona w niezapomnianej „Ele 
gli o śmierci Ludwika Waryń
skiego” przez Władysława 
Broniewskiego. Z utworów 
owego okresu znajdujemy tu 
słynną pieśń pt. „Mazur kaj
daniarski". napisaną przez 
Waryńskiego w 18S6 r. na Pa
wiaku, dalej pieśni ułożone 
przez członków „Proletariatu” 
oraz szereg wierszy powsta
łych w ostatnich latach ubieg
łego stulecia. Tę część zbioru 
zamrka frazmei* dramatu 
Anny Swirszczyńskiej p. t- 
„Odezwa ns> murze”, osnutego 
na tle rewolucyjnych walk 
„Proletariatu” w Warszawie.

Druga część odzwierciedla 
nieprzejednaną walkę jaką 
prowadziła SDKPiL z kapita
lizmem, ze zdradą narodową 
burżuazji oraz nacjonalizmem 
1 oportunizmem prawicow i 
PPS. Otwiera tę część „War
szawianka’’, po czym następu 
ją utwory, ldóre upamiętnia
ją działalność wielkich rewolu 
cjonistów owych czasów. Ko
lejno wyłaniają się z poetyc
kiej wizji postacie:

Dzierżyńskiego —

— Czy można, towarzyszu kapitanie? — Starostin po
chylił się w przód. — Co do pierwszego wiersza — macie 
rację. Myśmy mu też mówili, że się nie rymuje. Ale co do 
drugiego — marynarze zgadzają się. Jakież tam okręty ma
ją faszyści? Skorupy — fakt! My chcemy wroga zniszczyć 
nie tylko pociskami, lecz i naszą pogardą.

— No, o tym jeszcze pogadamy — zaśmiał ąię Kaługin. 
— Postaramj’ się nie zepsuć wiersza. A zatem zostawiacie 
mi zeszyty? Możliwe, że znaj dzietny jeszcze coś 1 wydruku 
jemy a zeszyt sam wam zwrócę...

Filipow skinął głową. Kaługin wsunął wiersze do swej 
torby polowej. f

— Bardzo, bardzo się cieszę, towarzyszu Filipow, że 
przyszliście do mnie. Zostaniecie naszym współpracowni
kiem... O tym pewnie chcieliście, bosmanie, pomówić ze 
mną?

— Nie, nie tylko o tym...— Teraz po raz pierwszy Sta
rostin spuścił oczy, a jego czerwonobrązowa, żylasta ręka, 
ozdobiona bladym tatuażem na napięstku (kotwica ople
ciona słabo widocznym łańcuchem), zacisnęła się kurczowo

— On chciałby z wami, towarzyszu kapitanie, pomówić 
o życiu — wtrącił się Filipow. Jego skrępowanie minęło: 
był teraz radośnie podniecony. — Wstydził się od siebie za
cząć i dlatego mnie przyciągnął, niby dla wierszy. Chciałby 
sę was poradzić...

— Proszę bardzo, jeśli mogę w czymś pomóc, z naj
większą przyjemnością! — Kaługin wygodniej siadł w fo
telu i przygotował się do słuchania. Lecz Starostin milczał 
zasępiony.

— Ma on tu w głównej bazie dziewczynę — poważnie
jąc powiedział Filipow. — Męczy go ona już od dawna: »nly 
tak, ani nie. Prowadzi ją na tańce, do teatru. Teraz oczy
wiście miłość idzie na bok — wojna. Ale chłop się męczy.

Starostin uniósł głowę i wpatrywał się w Kaługina swym 
jasnym, twardym wzrokiem. Kaługin milczał. Zaskoczyła 
go zmiana tematu: nikt dotychczas nie zwracał się do nie
go o poradę w podobnej sprawie.

— Chcę się z nią żenić. I proponuję „zags"*. A oną 
jakoś niepoważnie to traktuje: „Bądźmy — mówi — przy
jaciółmi, jak piszą w starych romansach” — i śmie> się.

— Czy sądzicie, że się jej naprawdę podobacie?
— Chyba tak. Nie nawala żadnej randki. Ale czy z dziew-

W WKKF-ie lekceważąco 
odnoszą się ilo listów

AZS - Stal
3 bm. o godz. 16-tej na kry

tej pływalni przy pl. Orła Bia 
lego w Szczecinie odbędzie się 
towarzyski mecz pływacki mię 
rzy AZS (Szczecin) a Stalą 
(Szczecin).

Mistrzostwa 
tenisowe 
w bali sportowej

W przyszłym tygodniu teni
siści Szczecina sprawdzą swą 
formę na mistrzostwach teni- 

Sowych, Które od 
będą się na kor 
cie w hali spor 
towej. Zobaczy 
my więc czy za 
wodnicy nasze 
go miasta po
siadają należy
tą kondycję, 
technikę i wy

magany refleks.
W mistrzostwach oprócz mło 

dych zawodników Gwardii Go 
stomczyka i Janasa oraz Poł
czyńskiego i Staude z AZS-U 
wezmą udział Tłoczyński, Bo
jan owski i Księżopolski.

czętami można wiedzieć? Wygląda, że wielu Jej się podoba 
Wróci jakiś marynarz z zadania bojowego, zaczepi ją w Do
mu Marynarza, patrzysz, a ona z nim gada, jakby się od stu 
lat znali.

— Może to trzpiot-dziewczyna? I nie warto dla niej ner
wów tracić?

— O nie, nie trzpiot. Lubi mówić o polityce i o wojnie. 
Ale mężczyźni różnie r.a to patrzą. Powiedzmy, zarejestruje
my się, ja pójdę na morze, a jej ktoś w Domu Marynarza 
zakręci głowę. Mamy takich artystów.

— Jak to, zupełnie jej nie wierzycie, a chcecie się żenić?
— Ożenię się z nią, żeby nie wiem co — twardo powie

dział Starostin. — Tylko do tego czasu chyba do reszty mnie 
zadręczy.

— Ale jeśli nie jesteście jej pewni, to i po ślubie za
zdrość będzie was męczyć.

— Tak jest — cicho powiedział Starostin.
„Skomplikowana sprawa! — myślał Kaługin. — Jakież 

tu mogą być rady?” Ale Starostin i Filipow spoglądali wy
czekująco.

— Może, towarzyszu J^arostin, pogadalibyście z nią zu
pełnie szczerze? Tak jak teraz ze mną. Przypuszczacie, że 
ona się wami bawi. Może zupełnie nie myśli o zamąż- 
pójściu. Po prostu lubi się z wami spotykać po przyjaciel
sku, jak z bojowym marynarzem. Lecz jeśli kocha, musi
cie Jej ufać... Czy to komsomołka?

— Tak komsomołka, jest telefonistką w sztabie.
Zadźwięczały kółeczka i kotara się rozsunęła. Starszy 

lejtnant podparłszy dłonią głowę patrzał na Starostina.
— Czy pozwolicie mi wtrącić się do rozmowy? Bosma

nie, zastanów się nad tym, co ci powiedział towarzysz ka-

klej, o wyzwolenie kraju. W 
ostatniej części rysuje się 
obraz Polski Ludowej, budow
nictwa socjalistycznego i Pol* 
sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, wiodącej nasz na
ród do walki o pokój i socja
lizm. Część utworów oddaje 
gorące uczucia przyjaźni i mi
łości, jakimi darzy naród pol
ski, narody radrierkle i i”h 
wielkiego wodza — Józefa 
Stalina.

W dziesiątą rocznicę pow
stania Polskiej Partii 
Robotniczej, która popro 

wadziła naród do boju o wol
ność i sprawiedliwość, z du
mą wracamy myślą w rewolu 
cyjną przeszłość polskich mas 
pracujących.

Przeszłość ta jest, między 
Innymi, zapisana pięknymi 
zgłoskami na kartach naszej 
literatury, a w szczególności 
poezji. Walce polskiego prole
tariatu towarzyszył zawsze nie 
odłączny towarzysz: polska 
pleśń rewolucyjna. Na baryka 
dach, w więźieniu, w czasie 
demonstracji — strofa poety 
porywała do boju, wiodąc lud 
pracujący do zwycięstwa.

Dzieje polskiej poezji rewo 
lucyjnej upamiętnia wydana 
przed kilku dniami antologia, 
opublikowana przez Wydaw
nictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej z okazji dziesięcio 
leci a powstinia PPR.Zbiór ten 
ułożył, opracował i opatrzył 
ustępem Marian Bielicki. An
tologia, której tytuł brzmi: 
„Serce narodu”, jest bodajże 
nu1obszemiejszvm ze znr’”>-rt) 
dotychczas, zbiorem polskich 
wierszy i pieśni rewolucyj
nych.

Duży, ponad 300 stron liczą 
ey tom, wyróżnia się nie "yl- 
I<o bogactwem materiału po
etyckiego. lecz także przejrzy
stością w układzie. „Serce na 
rodu” składa się z pięciu czę
ści, które w chronologicznym 
porządku odtwarzają 70-le!nlą 
bohaterską drogę walki wio
dącą polskie masy pracujące 
Jt« wolności.

Kazano nam usypać ścieżkę z miałkiej cegły, 
już się nowa zabawa zaczyna,
„Baczność! Padmjt l oczy krwią oprawcom nabiegly. 
OTO DROGA WASZEGO STALINA".
Mieli rację faszyści. Oto droga nasza.
Iść tą drogą latami nie łatwo.
Ale po to cegły krew pokoleń zrasza, 
aby wolność ludziom przybliżyć i światła.

Hokeiści polscy 
zwyciężają 
w Bratysławie

We wtorek, dn. 29 br. ho
keiści polscy rozegrali w Bra
tysławie spotkanie z reprezen 
tacją Słowacji, zwyciężając 
3:2 (0:0, 1:0, 2:2).

Mecz zgromadził 12 tys. wi' 
dzów. Sędziowali: Zarzycki 
(Polska) 1 Suchy (Słowacja).

Odpowiedzi nie otrzymano...

Z znów Zagłębie, Łódź, Warszawa,
i znów go ściga cień wyroku, 
gromadą śpieszą na obławę, 
to gubią go, to krążą wokół, 
lecz Feliks idzie i zuchwale 
przedziera się przez ciasny kordon 
a kiedy minie szpicli hordę 
jest gotów zaraz ruszyć dalej.,

(Śt. Wygodzki)
Marchlewskiego —

Kiedyś tylko walką była Ojczyzną, 
dzisiaj przyszłość przeszłości dług spłaca. 
Dałeś życie dla Komunizmu — 
nie na darmo była wałka i praca: 
w naszej woli jest twoja wola, 
w naszym męstwie jest twoje męstwo...

(St R. Dobrowolski)


